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A miedzy oświadczeniem zadzie- -'-

Ceaa 50 gr Dziś rano

gotowość zawieszenia prób
x Jądrową

Pierwsze reakcje we Francji

po oświadczenia prez. Eisenhowera

Wypowiedź min. Gromyki
WASZYNGTON

W piątek opublikowano w Waszyngtonie
prezydenta USA Eisenhowera.

oświadczenie

między oświadczeniem radzie­
ckim z 31 marca br. a amery­
kańskim w tej sprawie. Ró­
żnica — zdaniem ministra
Gromyki — polega na tym, iż
Związek Radziecki ogłosił o

bezwarunkowym zawieszeniu
doświadczeń nuklearnych,
gdy tymczasem Stany Zjedno­
czone uzależniają wprowadze­
nie w życie swej deklaracji od
całego szeregu warunków.

w Sztokholmie

KUSKOWI

Kok XIII PISMO POPOŁUDNIOWE nr 195

Irakćw, sobota 23, nledziola 24 sierpnia 1958

Prez. Eisenhower deklaruj’e,
że Stany Zjednoczone gotowe
są zaprzestać prób z bronią
jądrową na okres jednego ro­
ku począwszy od 31 paździer­
nika br. pod warukiem, że:

1) Związek Radziecki zgo­
dzi się na przeprowadzenie
rokowań w celu osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie zawie­
szenia prób jądrowych; 2)
Związek Radziecki utrzyma
nadal w mocy swą decyzję z

marca br. o wstrzymaniu prób
z bronią jądrową.

*

\A/ piątek późnym wieczorem,
’ ' francuskie ministerstwo

spraw zagranicznych ogłosiło
oświadczenie, iż do czasu o-

siągnięcia porozumienia o za­
kazie produkcji broni jądro-

Czy książka
wyłowiona z morza

odsłon! zapiM
wielkiej katastrofy?

LI iszpański statek „Perlon”
I* podał drogą radiową, że

wyłowił z morza dziennik
pokładowy, należący do ho-
enderskiego samolotu pasa-
ierskiego, który w ubiegłym
ygodniu wpadł do Atlantyku
la zachód od wybrzeży Irlan-
iii.

Urzędnicy policji przejęli
malezioną książkę, która, być
noże odsłoni przyczyny kata­
strofy, w której poniosło i
imierć 99 osób.

wej oraz o stopniowej likwi­
dacji istniejących zapasów tej
broni, rząd Francji nie zmieni
swego stanowiska ani progra­
mu w sprawie zbrojeń atomo­
wych.

Oświadczenie francuskiego
ministerstwa spraw zagranicz­
nych oznacza, iż Francja —

przynajmniej w najbliższej
przyszłości — nie przestanie
prowadzić prac nad własną
bombą atomową.*

Ambasador Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie dorę­

czył radzieckiemu minister­
stwu spraw zagranicznych

kopię deklaracji amerykań­
skiej ogłoszonej przez prez.
Eisenhowera.

Delegacja amerykańska przy
ONZ wręczyła w piątek w

późnych godzinach wieczor­
nych tekst deklaracji prezy­
denta Eisenhowera sekretarzo­
wi generalnemu ONZ, Ham-
marskjoeldowi. Delegacja pro­
siła sekretarza generalnego o

zapoznanie z treścią deklara­
cji członków Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.*

Szef delegacji radzieckiej
na nadzwyczajną sesję

Zgromadzenia Ogólnego NZ,
minister spraw zagranicznych
ZSRR A. A. Gromyko odbył w

dniu wczorajszym w Nowym
Jorku konferencję prasową,
na której omówił wyniki za­
kończonej sesji ONZ.

Na prośbę dziennikarzy, by
ustosunkował się do deklara­
cji prezydenta Eisenhowera w

sprawie czasowego zawiesze­
nia doświadczeń nuklearnych,
Gromyko oświadczył, iż zdą­
żył się dopiero pobieżnie za-

Zabobon

wGwałtowny pożar wybuchł
jednej z dzielnic Marsylii
[Francja). Akcję ratunkową u-

trudniał gryzący, gęsty czarny
dym wznoszący się z pogorze­

liska.

Szeik Kuwejtu
bwdt^e pałac

u

Dodatek

CAF

uzdrowiskowy
w Zakopanem

został zniesiony
W związku z licznymi zapy­

taniami informujemy naszych
czytelników iż 10 proc, doda­
tek uzdrowiskowy w Zakopa­

nem nie został zniesiony
wbrew temu co podała jedna
z gazet krakowskich. Mamy
jednak nadzieję, że zakopiań­
ska MRN podejmie uchwałę
likwidującą dodatek, czynią­
cy z Zakopanego najdroższe
uzdrowisko w Polsce.

prsycxynq

strasznego nieszczęścia
w klinice

pofioiniczef
W klinice położniczej w Stut­

tgarcie, prowadzonej przez
zakon sióstr św. Anny, na sku­
tek niebywałego zabobonu jed­
nej z sióstr zakonnych spłonę­
ło dwoje niemowląt.

W czasie burzy, ażeby od­
żegnać niebezpieczeństwo u-

derzenia piorunu, wystawiła
ona w oknie pokoju, w którym
znajdowały się niemowlęta,
zapaloną świecę poświęcaną.
Piorun nie uderzył wprawdzie,
ale od płomienia świecy, za­
jęły się firanki, następnie sto­
jące najbliżej łóżeczka.

Inne niemowlęta, na szczę­
ście, udało się uratować przed
uduszeniem dymem.

Nastrój w drużynie polskiej,
wczorajszych sukcesach

Chromika i Piątkowskiego jest
bardzo radosny. Wczoraj wie­
czorem nasi reprezentanci gra­
li w koszykówkę, a dziś po za­
wodach wybierają się do ki­
na.

Popularny w kraju, a obec­
nie w Sztokholmie „Krzyś" jak
zwykle przed poważnymi za­
wodami nie lubi mówić o swo­
ich szansach. „To będzie jed­
nak bardzo ciężki bieg. Ną
szczęście jest nas dwóch, nie
będziemy więc w takiej sytu­
acji, jak wczoraj Chromik. Po
eliminacjach czułem się bar­
dzo zmęczony, ale teraz jest
już znacznie lepiej. Co można
więcej powiedzieć ? Samopo­
czucie takie same, jak przed
biegiem na 10.000 m“.

Kazimierz Zimny — to uo­
sobienie spokoju i żelaznych
nerwów. Poważny . start nie
zachwiał jego równowagi. Jest
on najbardziej opanowany z

naszych lekkoatletów.
Dziś startuje także Janusz

Sidło. Zarówno nasi zawodni­
cy, kierownictwo polskiej eki­
py, kibice polscy przebywający
w Sztokholmie, jak również
setki tysięcy entuzjastów „kró­
lowej sportu" w Polsce czeka­
ją z wielkim niepokojem na

pierwszy rzut naszego najlep­
szego oszczepnika. Janusz
przed eliminacjami jest raczej
spokojny i w dobrym nastro­
ju. Zapytany o rękę — odpo­
wiedział, że chociaż jeszcze
trochę odczuwa ból, ale ma

nadzieję, że przez eliminacje
przejdzie gładko. Co będzie da­
lej — mówi Sidło — zobaczy­
my w niedzielę.

Ma mistrzostwach GtóropM

nowo-

i za-

różno-
miesz-

„jednorodzinny
Jeden ze znanych architek­

tów hamburskich Pinnau o-

trzymał zamówienie na budo­
wę pałacu dla s.zeika Kuwejtu
— Abdallaha al Salam as

Sabbah.
Pałac ma zostać wzniesiony

w pustyni na wzgórzu Mes-
href w pobliżu Kuwejtu, w

stylu łączącym orientalny
przepych z wymogami
czesnego budownictwa
wierać ma, oprócz 50
rodnych pomieszczeń
kalnych, własny kinoteatr i
salę jadalną na 200 osób z fo­
telami o pozłacanych porę­
czach. Woda do pałacu ma być
dostarczana przy pomocy spe­
cjalnego taboru cystern.

Koszty budowy nie odgry­
wają roli dla szeika Kuwejtu,
którego dzienna tantiema,
wypłacana mu przez towarzy­
stwo naftowe sięga 16 milio­
nów marek.

Jedyny warunek, postawio­
ny architektowi: pałac musi
być gotowy do wiosny przy­
szłego roku.

Chromika i Piąlkowslciego

I

Sezon polowań na kaczki
pełni.

Na fen sam numer

PKO nr 370445

po raz drugi
wygrał motor

• Mieszkaniec Orzysza, w

woj. olsztyńskim Piotr Kossa­
kowski miał niezwykłe szczę­
ście. Wygrał on na swoją mo­
tocyklową książeczkę PKO nr

370 445 po raz drugi motocykl
marki WFM.

Wyjątek z artyku-
korespondenta

angielskiej gazety
„Scotsman” w Ke­
nii:

Jomo Kenyatta,
stał na czele Związ­
ku Afrykanów Kenii

i został skazany za

udział w ruchu

Mau Mau w 1957 ro­
ku na 7 lat więzie­
nia.

Chociaż Kenyatta
zamknięty pod klu­
czem przestał być
właściwie niebez­
pieczny jednak
stanowi on w dal­
szym ciągu poten­
cjalne niebezpie­
czeństwo dla rządu
Kenii. Do chwili o-

Rozmowa ministra Rapackiego
z Dag Hammarskjoeidem
NOWY JORK.

\A/ dniu wczorajszym, mini-
ster Adam Rapacki zło­

żył wizytę sekratarzowi gene­
ralnemu ONZ Hammarskjoel-
dowiiodbyłznim <

rozmowę.
W godzinach przedwieczor­

nych minister Rapacki odle-

ciał samolotem do Brukseli,
skąd w niedzielę powróci do
Warszawy-

ss Zabezpieczenie
zamku w Krasiczynie

becnej pięćdziesię-
ciokilkuletni przy­
wódca plemienia
Kikuyu odsiedział 5

lat z 7-letniego wy­
roku. Jednakże nie

jest on ani zdyskre­
dytowany, ani za­
pomniany. Mimo

cierpień, na jakie
naraził ludność ple­
mienia Kikuyu, ruch
Mau Mau, nazwisko

Kenyatta wciąż bu­
dzi entuzjazm tubyl­
ców.

Lojalność wobec

Kenyatty jest jedną
z dewiz K.K.M. —

nowego tajnego sto­
warzyszenia, niedaw­
no wykrytego w

kraju Kikuyu.

Minister kultury i sztuki
został zobowiązany zarzą­

dzeniem prezesa Rady Mini­
strów do zbadania potrzeb
związanych z zabezpieczeniem
obiektu historycznego, którym
jest zamek w Krasiczynie
w woj. rzeszowskim,

.,Jazz
we wrześniu

w Warszawie

K.K.M. — to

czątkowe litery
trzech słów z narze­
cza Kikuyu. Ozna­
czają one „wskrze­
szenie utraconego
światła”. „Utraco­
nym światłem” jest
Mau Mau. Sloganem
K.K.M . było: „Szy­
kuj się na rok 19ti0”

(data wypuszczenia
Kenyatty z więzie­
nia Lokitaung).
Wykrycie K.K.M. 4 w dniach od 18 do 21

wskazuje, że morale l £niabr odbędzie się W

Kikuyu bynajmniej # szawie, staraniem Rady
nie zostało złamane, fgowej ZSP przegląd zespołów
mimo ich koszmar- Jjazzowych polskich i zagra­
nej egzystencji pod a nicznych.
panowaniem terro- i Organizatorzy otrzymali już
ru. 4 pierwsze zgłoszenia od zna-

l nych studenckich zespołów z

zagranicy.

wrze-

War-
Okrę-

CZWARTY’ dzień lekkoatletycznych mistrzostw Europy
przyniósł nowe sukcesy polskim zawodnikom. Chronrk
udowodnił, że w biegu na 3.000 m z przeszkodami jest
bezkonkurencyjny. Piątkowski pokonał czołówkę miotaczy
europejskich, również pieczętując tym swą wysoką pozy­
cję w Europie.

Gdy 12 zawodników wyru­
szyło na trasę biegu na 3.000
m z przeszkodami, widownia
początkowo nie zwracała na

nich wielkiej uwagi, entuzjaz­
mując się konkurencjami tech­
nicznymi, rozgrywanymi w

tym samym czasie na stadio­
nie. Ale wkrótce wydarzenia
na bieżni zaczęły przykuwać
uwagę publiczności. Jerzy
Chromik, objąwszy po 200 m

prowadzenie biegu, z każdym
okrążeniem zwiększał odległość
od przeciwników. Narzucił tak
ostre tempo, że dotrzymywał
mu kroku jedynie drugi fawo­
ryt — Rżyszczyn (ZSRR). Jed­
nak Rosjanin zostawał coraz

bardziej w tyle 5, 10,
20 m za rekordzistą
Tak było przez dwie

dystansu.
W pewnej chwili

Rżyszczyn przyspie­
sza i systematycznie
zmniejsza odległość.

Mimo wielkiego wy­
siłku reprezentant

Związku Radzieckie­
go nie zdołał wyprze­
dzić Polaka, lecz mi­
nął metę o 0,6 sek.
później od Chromika,
który wygrał bieg
wynikiem 8-38,2 min.

2) Rżyszczyn (ZSRR)
8.38,8, 3) Hueneke
(Niemcy) 8.43,6, 4) Po-
nomariew (ZSRR),

5) Brlica (CSR), 6)
Warga (Węgry).

W finale rzutu dy­
skiem Piątkowski

stoczył zaciętą walkę
z przeciwnikami, z

których najgroźniej­
szymi byli „weteran”
Włoch Consolini i
Bułgar Artarski.
Pierwsze rzuty Piąt­
kowskiego nie sięga­
ły 53 m. Odległość tę
pokonali wcześniej
Consolini, Artarski i
Rosjanin Buchancew.
Dopiero w czwartej
kolejce rzutów dysk

12, 15,
świata.
trzecie

Piątkowskiego poszybował na

odległość — 53,92 m. Ten rzut

zapewnił Polakowi złoty me­
dal mistrza Europy. Drugie
miejsce zajął Artarski — 52,82
m, a trzecie Rosjanin Truśe-
niew — 53,74 m.

W skoku o tyczce doszło do

największej sensacji mistrzostw.
Rekordzista Europy Grek Rouba-
nis (rekord życiowy 4,80 m) od-

padł z konkurencji już przy wy­
sokości poprzeczki 4,30 m! Nie

pokonał tej wysokości również
Polak Krzesiński. Ważny nato­
miast rozpoczął skoki dopiero
wówczas, gdy poprzeczka była na

wysokości 4,30 m i m usiał zado­
wolić się tym rezultatem, gdyż
przy wysokości 4,40 m za każdym
razem strącał poprzeczkę. Zwycię­
żył Fin Landstroem — przed
Niemcem Preussgerem i Rosjani­
nem Bułatowem — wszyscy . oo

4,50 m. Ważny zajął 5, a Krzesiń­
ski 10 miejsce rezultatem 4,20 mi

(Dokończenie na str. 6)
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KSR
— Mamy władzę? Tak! Ale

jak ją wykonywać? Co zrobić,
aby nasze żądania stały się
faktem? Jak kontrolować ad­
ministrację, skoro nie przewi­
duję się do tej pracy etatów?

Kogo w końcu obwiniać o to,
że uchwały pozostały martwy­
mi literami na papierze.

Te i inne pytania padają w

niejednej rozmowie z działa­
czami samorządu robotniczego,
nie brakowało ich również i
na i ogólnokrajowej naradzie.

Prar-a sygnalizowała już za­
powiedź wydania ustawy, któ­
ra uregulowałaby zarówno sy­
tuację prawną instytucji samo­
rządu robotniczego, jak o-

kreśliła szczegółowo jego za­
dania i sposoby ich realizacji.

Do tej póry samorząd robot­
niczy działa na zasadzie usta­
wy o radach robotniczych z

19. XI. 1956 r., która nie

uwzględnia specyfiki nowej
formy demokracji robotniczej,
jaką są Konferencje Samorzą­
du Robotniczego.

Specjalna komisja CRZZ do­
pracowuje projekt ustawy o

KSR, który we wrześniu pod­
dany zostanie publicznej dy­
skusji. Już dziś można zapoznać
się z podstawowymi zasadami

projektu ustawy.
Przede wszystkim projekt

ustala, że główną funkcję sa­
morządu robotniczego spełnia
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego. W przerwach mię­
dzy konferencjami funkcje sa­
morządu powierzone śą ra­
dzie robotniczej, której obo-

■■wiązklem jest dopilnowanie
realizacji powziętych uchwał.

Tam, gdzie rad robotniczych
nie było, powołuje się stałą
komisję, która będzie organem

. KSR między sesjami.
Do głównych zadań samo­

rządu robotniczego należeć bę­
dzie współrządzenie w określo­
nych ramach przedsiębior­
stwem óraz kontrola i nadzo-
rowanió administracji. Wszyst­
kie funkcje samorządu wyko­
nywane będą na zasadzie pra­
cy społecznej.

Bardzo /ważnym punktem
projektu Ustawy jest zapew­
nienie robotnikom większości
2/3 w składzie rady robotni­
czej.

W projekcie ustawy mocno

akcentuje się ścisłe powiąza­
nie samorządu robotniczego
ze związkami zawodowymi.

50 jaskiń przebadali
w Bułgarii

polscy grotołazi
Ekspedycja polskich speleo­

logów w Bułgarii dobiega
końca. Grotołazi zwinęli obóz
nad rzeką Wit i przenoszą się
na południowy zachód, w do­
linę Iskeru. Korzystając z

niskiego stanu wód zaatakują
nieprzebyte dotychczas kory-

99Gruzja“
przybywa dziś

do Gdyni
z misję pekojo

Dzisiaj do portu gdyńskiego
przybędzie statek „Gruzja"
kontynuujący rejs wokół Bał­
tyku z misją pokoju. Wiezie
on delegację obrońców pokoju
z Finlandii, NRD, NRF, Szwe­
cji, Polski i Związku Radziec­
kiego.

W Krakowie powstało
kino przeglądowe

Jutro spółdzielnia „Filmo­
technika” otwiera w sali Błę­
kitnej Krakowskiej Filharmo­
nii — kino przeglądowe „Me­
lodia”. Pierwszym filmem bę­
dzie „Folies Sergere”. W ki­
nie tym wyświetlane będą se­
rie filmów poświęcone np. je­
dnemu aktorowi lub reżysero­
wi. Seanse rozpoczynają się
jutro o godz. 15,45, 18, 20,15.

(b).

ECHO-KRAKÓW A

Nowy regulamin wypłai
związkowych

zasiłków statutowych
TZ omitet wykonawczy CRZZ
ii uchwalił regulamin wypłat
zasiłków pieniężnych dla człon­
ków związków zawodowych.
Zarządy główne związków
branżowych opracowują obec­
nie szczegółowe instrukcje.

Regulamin ustala, że posz­
czególne związki zawodowe w

zależności od swej sytuacji fi­
nansowej — uchwalą i będą
Wypłacać zasiłki statutowe w

następujących granicach:
• w przypadku urodzenia

dziecka — od 300 do 450 Zł. (w
razie urodzenia bliźniąt zasi­
łek przysługuje na każde
dziecko), w przypadku zgonu
członka rodziny — od 550 do
800 zł, a w przypadku zgonu
członka związku — od 1000 do
1500 zł.

Regulamin określa m. In., że do

otrzymania zasiłku z tytułu uro-

Przepłynął
tin i z powrotem
Kinał Li Manche
edpoczy wając

Iuna

tylko 10 minut @
33-letni marynarz amery­

kański Albert Thomas pobił
rekord wytrzymałości na Ka­
nale La Manche.'

Thomas wystartował z,brze­
gów Przylądka Grizńez We

Francji i po 19 godzinach i 30
minutach dotarł do wybrzeży
brytyjskich. Po 10-minutowyrń
odpoczynku, marynarz popły­
nął w drogę powrotną do Fran­
cji., Ma oń już na swym; kon­
cie jeden Wyczyn pływacki —

przepłynięcie Cieśniny Juan (
des Fuca.

Dzielnemu pływakowi towa­
rzyszy łódka, w której płynie
9 osób.

tarze jaskini Temnata Dupka.
Stanowi ona przepływ pod­
ziemnej rzeki z licznymi nie­
bezpiecznymi wodospadami.

Dotychczas zbadano już
prawie pięćdziesiąt różnych
jaskiń; Dziesięć z tej liczby —

to obiekty odkryte prżeż na­
szą ekspedycję. W tym sześć
avenów, pionowych studni o

głębokości przekraczającej
pięćdziesiąt, a nawet sześć­
dziesiąt metrów. Pięcioosobo­
wa grupa po raz trzeci zdoby­
ła najgłębszą jaskinię Bułga­
rii, Bezdenen Pczeliń. W wy­
niku pomiarów polskich geo­
logów jaskinia ta... zmalała o

15 metrów. Okazało się bo­
wiem, że ma ona nić 120, jak
przypuszczali Bułgarzy, lecz
„tylko” 105 metrów głęboko­
ści.

Na dnie Bezdenen Pczelin
dokonano interesujących ob­
serwacji naukowych. Pomirńó
straszliwych upżłów panują­
cych na powierzchni, znalezio­
no tam warstwę lodu. Okazu­
je się, iż mroźne powietrze,
które jako Ciężkie dostaje Się
tam w zimie, w lecie nie mie-
Sza się z lżejszym powietrzem
ciepłym zajmującym górne
partie tej głębokiej studni.
Jest więc ona jakby wieczną
naturalną lodówką.

Cały przebieg wyprawy zo­
stał sfilmowany na wąskiej
taśmie przez mgr Grudzińskie­
go i dr Starzeckiego z Krako­
wa. Wykonano też setki zdjęć
dokumentarnych, głównie w

nowoodkrytych jaskiniach w

Lastawicy, bogatych w nacie­
ki. W najbliższych dniach
spodziewany jest powrót ćks--

pedycji do kraju. (A. Gar.)

Mleko

dzenia dziecka uprawniony jest
członek związku zawodowego,
który posiada przynajmniej —

3-ietni, nieprzerwany staż człon­
kowski.
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• Wzmożenie kontroli
© podwyższonio

opłat kurnych

„radiopajęczarstwo
W I półroczu br. wykryto na

terenie całego kraju ponad 72

tys. nie zarejestrowanych od­
biorników radiowych i telewi­
zyjnych.

Fakty te zmusiły Minister­
stwo Łączności do zwiększe­
nia opłat karnych za nie zare­
jestrowane urządzenia radio-
odbiorcze. Podwyższone opłaty
obowiązują od 1 września br.
„Pajęczarze” płacić będą za

nie zarejestrowany telewizor
480 zł, radioodbiornik — 360
zł, głośnik — 72 zł, detektor —

60 zł. Niezależnie od tych o-

plat, użytkownik nie zareje­
strowanego urządzenia radio-
odbiorczego podlegać będzie
karze do 1000 zł.

Jednocześnie zwiększona zo­
stanie znacznie liczba kontro­
lerów.

Święto naredewB

Rumunii
»*

23 sierpnia Rumunia, ob­
chodzi śwć święto narodo­
we — 14 rocznicę wyzwole­
nia kraju przez wojska ra­
dzieckie i rumuńskie-spod
jarzma faszystowskiego.

Z okazji, święta narodo-,
wego Rumunii przewodni­
czący Rady Państwa A.
Zawadzki, prezes Rady Mi­
nistrów J. Cyrankiewicz i
minister spraw zagranicz­
nych A. Rapacki przesłali
na ręce przewodniczącego
Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego RRL
— I. G. Maurera, premiera
Ch- Stolca i ministra spraw
zagranicznych A. Btiriaclu
serdeczne pozdrowienia i
gratulacje w imieniu naro­
du polskiego, Rady Pań­
stwa i rządu PRL.

,Wizyta polskiej de-
partyjno-rządowej

ktaju — czyta-
w depeszy —

Się do dalszego
braterskiej

bliskiej wspól-
polśko-rumuńskicj

wniosła

—

legacji
w Waszym
my m. in.
przyczyniła
umocnienia
przyjaźni i
pracy
oraz wniosła poważny
Wkład naszych narodów do
Ugruntowania jedności i so­
lidarności państw obozu
socjalistycznego.

W dniu świata narodowe­
go Rumuńskiej Republiki
Ludowej najserdeczniej ży­
czymy narodowi rumuń­
skiemu dalszych sukcesów
W jego pracy dla dobra oj­
czyzny i socjalizmu”.

Ogółem Polska posiada
599.051 pojazdy mechaniczne,
w tym 95,733 samochody cię­
żarowe, 66.854 osobowe oraz

349.049 motocykli.
Dla

„Małym
nym”, .że przed wojnę
samochodów osobowych
ciężarowych — 8.01,9 i
12.Ó61.

Szczególnie szybko
liczba pojazdów prywatnych.
W 1957 r. zarejestrowaho
16.992 samochody i 05.213 mo­
tocykli prywatnych.

W okresie od Stycznia 1957
do marca 1958 r. zarejestro­
wano 153.379 samochodów
motocykli.

--------- —

w Miejstta Teatrze iuzyczayin
w Krakowie

r.

wzrasta

Główne nowości, na jakie
napotykamy w krakowskim

Miejskim Teatrze Muzycznym
— Operze i Operetce — na

progu nowego sezonu — to

przede wszystkim zmiany o-

sobowe. I tak kierowmictwo
muzyczne Opery Krakowskiej
i batutę I dyrygenta obejmu­
je obecnie Roman Mackie-
wł«& dotychczasowy kapel­
mistrz Opery Warszawskiej —

i już niebawem pod jego dy­
rekcją ujrzymy pierwsze po­
wakacyjne przedstawienia
„Halki” (31 sierpnia br.)

Opuszczają Operę Krakow­
ską soliści: Jadwiga Romań­
ska i Władysław Jurek —

nowe natomiast nabytki kta-

kowskiepo MTM to wybitny
polski baletmistrz - choreo­
graf Mikołaj Kopiński — któ­
ry przenosi się na stałe do
Krakowa — oraz grono arty­
stów baletu z Opery Bytom­
skiej, w liczbie 8 osób .któ­
rzy również przechodzą do
krakowskiego teatru. Na sta­
łe W skład zespołu solistów
naszego Miejskiego Teatru
Muzycznego wejdą od począt­
ku nowego sezonu śpiewacy-
soliści: Celina Karpińska (so­
pran), Lesław Pawluk (tenor,
niedawny laureat Konkursu
Moniuszkowskiego) oraz Wale-
fia Szajowska (mezzosopran),
których występy przewidzia­
ne są zarówno w Operze, jak
i w Operetce. J. P.

W związku z mającą się od­
być w Genewie w dniach
J —13 września międzynaro­
dową konferencją w uprawie
pokojowego wykorzystania e-

nergii atomowej przygotowu­
je się obecnie wystawę prze­
mysłową „Atom w służbie po­
koju”. W wystawie tej uczest­
niczyć będzie 13 krajów. Na
zdjęciu: Widok Genewskiego

Pałacu Wystaw.
Fot. — CAF

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦O
ffie znany dotąd

Stefana Żeromskiego
MOSKWA.

Wwydziale rękopisów instytu-
tu literatury im. T. Szew­

czenki przy Akademii Nauk
Ukraińskiej SRR odnaleziono
nie znany dotąd list Stefana
Żeromskiego do Iwana Franki.

List nosi datę 19 paździer­
nika 1394 r. Żeromski zwraca

się do Franki Z prośbą o prze­
stanie numeru czasopisma u-

kraińskiego, w którym za­
mieszczony był artykuł kry­
tyka O. Kolasy „Szęwczenko
i Mickiewicz” ora z‘przekłady
utworów Mickiewfeźa' na ję­
zyk rosyjski, Ukraiński, biało­
ruski, serbski, czeski i inne
języki słowiańskie.

Ha nsszych szosach

kursują 599 054
pejasdy
mechemtcine

orientacji podajemy za

Rocznikiem StatyStycZ-
(W 1939 r.)
było śl.ŚO-i,
ir.otócyk.i

i

dla dzieci szkolnych
W Ministerstwie Handlu We­

wnętrznego odbyła się 22
bm. konferencja poświęcona
sprawie zaopatrzenia szkół w

mleko i organizowania dla
uczniów „śniadań mlecznych”.

Ministerstwo zaleciło kierow­
nikom wydziałów handlu pre­
zydiów rad narodowych, aby
w porozumieniu z władzami

szkolnymi od nowego roku

szkolnego dopomogły w zor­
ganizowaniu możliwie we

wszystkich szkołach stoisk
lub bufetów zaopatrzonych w

irileko i dania mleczne.

Amman
Kair

Bejrut

najbliższy cel podróży
Dag Hammarskjoelda

Sekretarz generalny ONZ Hammarskjoeld zapowiedział,
że W najbliższy poniedziałek opuśżćża Nowy Jork udając

się do Jordanii.

Hammarskjoeld zamierza
tam odbyć rozmowy z królem
Husseihem i rządem jordań-
skim na temat „ustalenia iór-
my obecności ONZ w Jordanii,
która umożliwiłaby zastąpie­
nie wojsk brytyjskich”. Harń-
marskjoeld dodał, że forma
tćj obecności może się wahać
od jednej osoby do dość zna­
cznej grupy reorezentującśj
ONZ.

Z Jordanii Hammarskjoeld
uda się do Genewy na otwar­
cie międzynarodowej konfe­
rencji w sprawie pokojowego

Oświadcznio
hańskiego rztcznlki

BONN.

Rzecznik zachodnioniemiec-
kiego ministerstwa spraw

zagranicznych oświadczył w

piątek, iż rząd NRF zamierza
rozważyć wkrótce sprawę na­
wiązania stosunków z kraja­
mi socjalistycznymi.

NRF nie utrzymuje stosun­
ków dyplomatycznych z żad­
nym krajem socjalistycznym z

wyjątkiem Związku Radziec­
kiego.

Na zawarcie stosunków dy­
plomatycznych z państwami

Europy wschodniej nalega o-

pozycyjna partia socjaldemo­
kratyczna.

Ostatni dzień obratl

Konferencji Studentów
Obrady krakowskiej Mię­

dzynarodowej Konferencji
Studentów w sprawach so-

ćjalno-ekonotnlcznych dobie­
gają końca.

W dniu wczorajszym referat
w imieniu Międzynarodowego
Związku Studeńtów wygłosił
Milan Zajllc — Jugosłowianin.

Mówił on o wspólnych ce­
lach wszystkich studentów
świata: „Popieramy Wszystkie
propozycje Zdążające do po­
lepszenia sytuacji studentów i
potępiamy wszelkie próby in­
filtracji jakichkolwiek prze­
sądów politycznych w te spra­
wy”. Zjednoczony w skali
światowej ruch studencki o-

znaeża więcej domów aka­
demickich, sanatoriów, S2pi •

tali, bibliotek, zwłaszcza w

krajach Azji i Afryki. Do naj­
ważniejszych zadań MZS na­
leży szeroka informacja i wy­
miana doświadczeń na temat

życia studentów i systemu za­
trudniania absolwentów W
różnych krajach oraz program
pomocy dla młodzieży studiu­
jącej krajów zacofanych gos­
podarczo i kolonialnycn.

W „Lajkoniku**
Po sprawdzeniu wyników

drugiego losowania 72-giej gry
„Lajkonika” ustalono brak
wygranych z 6 trafieniami.
Stwierdzono natomiast 3 wy­
grane z 5-ma trafieniami na
które przypada po 8.932 zł. 1

(kwk)

Zastosowania energii atomo­
wej a potem do Kairu, dla
Odbycia rozmów z prezyden­
tem Nasserem. Dalszym eta­
pem jego podróży będzie Bej­
rut.

<<

„Priblemy pokoju
i socjalizmu
Już' 25 sierpnia ukaże ślę w spfże-

daśy pierwszy — wrześniowy ze­
szyt nowego czasopisma pt. „Pro­
blemy pokoju i socjalizmu" —

teorityeżfiigo i informacyjnego
miesięcznika partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Na treść numeru składają się
następujące artykuły: A. Novot-

ny— . . O zwycięstwo pokoju 1 so-

cjalizńlu”: Li Fu-cżun — „Podsti-
Wows zagadnienia w3pótczćsnego
etapu budowy socjalizmu w Chi­
nach”; G. Glezerman I B. Ukrain-
cew — „socjalizm S państwo”;
J. Ducloś — „Niebezpieczeństwo
faszyzmu a jedność republikańska
we Francji”; L. TiśnianeańU —

„Kolonializm amerykański i ż-
rabski Wschód”; O. Dłuski — „Mi-

ntatyzm niemiecki zagraża poko­
jowi”,

W interesującym dziale pt. „Wy­
miana poglądów” pierwszy numer

przynosi kilkanaście wypowićdżi
znanych działaczy międzynarodo­
wego ruchu robotniczego i uczo­
nych ekonomistów w zorgan zo-

wanej przez redakcję pisma dys­
kusji na temat „Kryzys ekonomi-

cżny a klasa robotnicza”.

Dział „Z życia partii komunisty­
cznych 1 robotniczych” zawlerA

korespondencje ze Związku Ra­
dzieckiego, Francji, Chin, Węgier,
Włoch, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Bułgarii, Rumunii,
Kanady 1 Republiki Dominikań­
skiej.

Dział krytyki i bibliografii przy­
nosi recenzje rozprawy Lulgi
Lonjfo „Stary rewizjonizm w no­
wej postaci", książki japońskiego
uczonego Kendzuro Janaglda „Fi­
lozofia wolności’’ l pisma teore­
tycznego Komunistycznej Partii

Wielkiej Brytanii „MSrxism To­
day”.

Cena numeru wynosi 5 zl. Pre­
numeratę na czwarty kwartał na­
dal przyjmują listonosze i urzędy
pocztowe oraz placówki pRpw
„Ruch”.

Krakowskie

dziękuje żołnierzom
za wyiatą paaoc
cr ukcji

przeciwpowodziowej
n fezydium WRN w Krako-

Wie, dając wyraz uczuciom

całej ludności województwa,
przesłało na ręce ministra

Obrony Narodowej, gen. broni
Mariana Spychalskiego list z

Wyrazami wdzięczności dla

żołnierzy, którzy brali udział
w akcji przeciwpowodziowej i
obecnie usuwają zniszczenia

spowodowane żywiołem.



® „«messc£oa«‘a,,Wieści
Powinno wprowadzić

przepis nakazujący przy­
musowe wysyłanie na

urlop ludzi zajmujących się
pisaniem do gazet wtedy, gdy
zaczynają być wyczerpani taj
ciężką pracą. Oszczędziłoby się;
im w ten sposób okazji doi

kompromitacji, a czytelnikom
konsumowania takich płodów,
ducha, jakimi uraczył ich Jan-
Jaźwiec w numerze tygodni­
ka „Wieści” z 17 sierpnia.

IV poszukiwaniu tematu go­
dnego swego pióra Jan Jaź­
wiec sięgnął po „Echo Kra­
kowa”, gdzie znalazł artykuł
domagający się zakazania fur-
mankom wjazdu do centrum i
Krakowa, poza obręb dru-‘
giej obwodnicy, oraz oddalę-',
nia lokalizacji placów, na któ­
rych odbywają się hurtowne

transakcje płodami rolnymi
— by zapewnić spokój miesz­
kańcom i usprawnić ruch na

ciasnych, zakorkowanych uli­
cach. Projekt ten wydał mu

się szalenie niebezpieczny i

szkodliwy. IV obronie zagro­
żonej pozycji chłopa pracu­
jącego wspiął się tedy na wy­
żyny jadowitej ironii i osza-

-- -- *------

CU WIECIĘm
...rok 1957 przyniósł 353 tys.

wypadki przy pracy w prze­
myśle metalurgicznym i II tys.
w budownictwie.

*

...w nowym swym filmie pt.
,.Kobiety innych” Gilbert Be-
caud śpiewać będzie jedynie
przez minutę i 45 sekund.

*

szosach Francji, w ubie-
roku zginęło 1410 pie-
wtym742toosobyw
ponad 60 lat.

...na

glym
szych,
wieku

łamiającego humoru. Chcąc
zdemaskować zgubne podszep­
ty ,.Echa!’ pisze:

„Proponuję więc, aby na ro­
gatkach miasta, tam gdzie wid-

| nieją dziś tablice z napisem „U-
| waga! Wjazd do śródmieścia fur­

manką wzbroniony” — pobudo­
wać zbiorniki betonowe na zlew­
nie mleka. Mleko to winno być
doprowadzane do domów rurocią­
gami. Należności winny być po­
bierane przez inkasenta po pierw­
szym każdego miesiąca według
wskaźnika zegara, umieszczonego
obok licznika gazowego. Ponieważ
niektóre powiaty jak np. Dąbro­
wa Tarnowska mają nadmierną
ilość mleka, a chłopi nie mają co

z nim robić — należałoby wpro­
wadzić od nowa dostawy obowiąz­
kowe. Dochód za mleko przezna­
czyć na fundację kombinatu spor­
towego, albo zasilać konto „Laj­
konika”. Handel jajami jak też

towarem żywym przenieść do Si­
kornika

Twardowskiego.
I tak dalej i tak dalej przez

całe dwie szpalty.
Metoda, jaką zastosował

Jan Jaźwiec, rzeczywiście kry-
je w sobie piękne możliwości.

Posługując się nią możemy z

kolei zaproponować, by w Su­
kiennicach po ukończeniu re­
montu otworzyć oborę dla
krów wysokomlecznych, a

PDT zamienić na hurtową
składnicę ziemniaków i kala­
repy. Reprezentacyjny samo­
chód Miejskiej Rady należało­
by zastąpić wozem zaprzężo­
nym w jabłkowite wałachy i

wyposażonym w półkoszki. Da

przewozu towarów w mieście

proponujemy natomiast gnoj­
nice a do przewozu pasażerów
konne tramwaje. Postój fur­
manek należy zorganizować
na wawelskim dziedzińcu a

opłaty za postojowe przezna­
czyć na zwiększenie wierszów­
ki w „Wieściach”. Rynek nale­
żałoby zagrodzić i przeznaczyć

albo w okolicę Skał <p

na miejsce załatwiania hur­
towych transakcji pietrusz­
ką, rzepakiem i jałówkami.
Służbę dzienną MO zastąpić
banderią krakowską zbrojną
w kłonice i orczyki. Ognio­
mistrza Śmietanę usunąć z

Wieży Mariackiej, zamiast

hejnału nadawać co godzinę
ryki wołu. Aby nikt nie obra­
żał Krakowa mianem wielko­
miejskiego ośrodka, na terenie

nowych osiedli wybudować
kurne chaty kryte strzechą.
Janowi Jaźwiecowi proponu­
jemy założenie w łazience ho­
dowli tuczników a w tapcza­
nie — królików angorskich.

Ośmielam się twierdzić, że

reformy te z interesami chło­
pa pracującego a i z chłop­
skim rozumem miałyby mniej
więcej tyle wspólnego, co pe­
chowy artykuł w „Wieściach”.

P. S. Chcę jeszcze poinfor­
mować p. Jażwieća, że „ano­
nimowy autor arcyciekawego
artykułu”, który stał się na­
tchnieniem publicysty „Wie­
ści", zszedł do podziemia i w

konspiracji przygotowuje przy­
musowe wyposażenie koni po­
ciągowych w silniki odrzutowe
oraz wprowadzenie obowiązko­
wych dostaw obornika.

Na koniec jedno zdanie w

tonie poważnym. Należy wy­
razić zdziwienie, że redaktorzy
„Wieści” nie wiedzą, iż mili­
cjanci rzekomo „pobierający
mandaty od chłopów za wwo­
żone do Krakowa owoce i ja­
rzyny” w rzeczywistości oro-

nią tychże chłopów przed,
wyzyskiem, tępiąc spekulan­
tów dyktujących ceny na pla­
cach targowych. Pisaliśmy o

tym zresztą niedawo, ale wi­
docznie niektórzy „zagorzali
czytelnicy „Echa” mają krótką
pamięć.

(j) czyli JACEK ADOLF

a szosach jugosłowiań­
skich — często karko­
łomnych, zawieszonych
nad przepaściami lub

też przecinających tunelem

górskie zbocza i nadmorskie

skały — migają samochody...
Jest ich wiele — w różnych
odmianach, różnych markach,
kolorach, kształtach... Motory­
zacja? Zapewne, szeroko się
ona w ostatnich latach w Ju­
gosławii rozwinęła, ale by­
strzejsze oko obserwatora

spostrzeże na karoseriach wie­
lu aut owej samochodowej re­
wii —' zwłaszcza w bardziej
turystycznych okolicach —

małe, owalne tabliczki z róż­
nymi literami — inicjałami...

Nie potrzeba być automobi-
listą, ani też znawcą zagad­
nień komunikacyjnych, aby
od razu rozwikłać zagadkę:
auta są zagraniczne. Znaczna
ilość cudzoziemców —■’tak
znaczna, że aż wyciska to pię­
tno na charakterystyce jugo­
słowiańskich dróg i miaste­
czek — z różnych krajów Eu­
ropy, a nawet zza Oceanu, po­
rusza się swoimi samochoda­
mi po nadadriatyckich szo­
sach. Goście-turyści z Nie­
miec zachodnich (ci są tutaj
najliczniejsi...), Belgii, Włoch,
Holandii, Francji, Grecji,
Szwajcarii, Anglii, Szwecji...
Fala różnojęzycznej turystyki
przelewa się przez jugosło­
wiańskie szosy — i przez biu­
ra podróży, noszące w różnych
republikach federalnych roz­
maite nazwy („Putnik”, „Ju-
goturist” itp.), a w czynno­
ściach swoich i zakresie dzia­
łania będących czymś pośred-

Parssftiiaki

Str ’
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Prof. dr

Eugeniusz
Brzezicki

Stare meble, wschodnie dywany, obrazy, i kolekcja
zegarów a także starego srebra składają się na zbio­
ry prof. dr Eugeniusza Brzezickiego. A każdy z eks­

ponatów tego domowego muzeum, to dzieło sztuki — li­
czące sobie wiele lat. Nie ma tam ani jednego przedmio­
tu powyżej 1850 r. Niesposób też wyrazić, która kolekcja
jest piękniejsza: czy ta — srebra starego, wśród której
znajduje się dzieło nieznanego mistrza prawdopodobnie z

XIII w. — krzyż grecki, czy też te bijące cuda i cudeń­
ka XV- i XVI-wieczne — zegary? A może antyczne me­
ble, czy obrazy? Trudno doprawdy patrzącemu określić,
bo komoda smukła o płynnych liniach z różanego drze­
wa — Ludwik XV — zarówno wprawia w podziw jak i
obraz białej damy, która podobno... straszy... I mimowoli
nasuwa się pytanie:

— Profesorze, jak to się stało,
że studiował Pan medycynę, a nie

poświęcn się wyłącznic sztuce?
Przecież tu w tym domu każdy
sprzęt mówi o jej wielkim umiło­
waniu? Dlaczego skierował Pan

swoje zainteresowanie w kierunku

psychiatrii 1 neurologii?
— Może właśnie dlatego, że

jestem romantykiem i bardzo

wrażliwym człowiekiem, wy­
brałem moją dziedzinę jako tę,
w której mogę ludziom naj­
bardziej pomagać. Widzi pani,
to tak jest w życiu: jeżeli
człowiek jest sam wrażliwy
może rozumieć osoby’ o podob-

Oto jedna z 1 nef psychicd. Znam świetnych
najpiękniejszych Jlekarzy, którzy wybrali jako
plaży nadadrla- i specjalność okulistykę, bo sa-

tyckich, opodal iTM utFaElł.1 >edn0 oko *. m0Sh
Dubrownika. W ^ak n‘kt rozumieć SWO-

dali, w okalają-i iCh ^Orych.

cych plażę górzy- ż Mnie interesują ogromnie
stych zaroślach. (1 ludzie nieprzeciętni, którzy
rozbili swój o-stanowią odchylenie od nor-
bóz „ferlalcy”. i my. Wszyscy moi pacjenci są

(Do rep. poni-i właśnie takimi. W moim za-

żej.>. J wodzie jest się trochę spowie­
dnikiem, poznaje najskrytsze
Umyśli i pragnienia, które póź­

niej doprowadzają do scho­
rzeń umysłowych. Tym lu­
dziom pragnę pomagać. No­
woczesna psychiatria uważana

0 „ferialcach" i wymianie domków
czyli o turystyce zorganizowanej

(fCoraspewdcnc/o z Jugt>9ta»vii)
naszym „Orbi-nim między

sem” a PTTK.

Obfitość prospektów, dru­
ków reklamowych i informa­
cyjnych, obsługa władająca
różnymi językami, rozsądnie
przygotowane turystyczne a-

trakcje — to tylko niektóre
środki, jakimi wita Jugosła­
wia swych zagranicznych go­
ści, których pobyt w tym kra-

ju równoznaczny jest z szero­
kim dopływem zagranicznych
pieniędzy do jugosłowiań­
skich kieszeni.

Zresztą — owe „z głową” or­
ganizowane imprezy i turysty­
czno - wypoczynkowe atrak­
cje wcale nie służą
obcym. Ze znacznej
ści korzystają sami
wianie. Swoboda i

campingu — oto z czego na

każdym niemal kroku korzy­
stać może tu zarówno gość-
cudzoziemiec, jak i rodowi­
ty mieszkaniec tego kraju.

Korzystanie z najciekaw­
szych turystycznie i wypo­
czynkowo okolic kraju zna­
komicie ułatwiają tzw. obozy
„ferialców”, będące luźną i

li tylko
ich ilo-

Jugosło-
wygoda

swobodną organizacją, ogólnie
dostępną formą wypoczynku
i urlopowego wytchnienia.

Jak stać się „ferialcem”?
Droga bardzo prosta: wy­
brawszy sobie dowolnie obóz
w tej części kraju, która ci

najbardziej odpowiada i naj­
bardziej cię interesuje — i

wpłaciwszy pewną kwotę za

obozowy pobyt do kas orga­
nizacji — już stajęsz się „fe­
rialcem”. Przyjeżdżasz do o-

bozu w wybranej przez siebie

miejscowości, dostajesz tu na­
miot z wyposażeniem — skła­
danymi łóżkami, pościelą itp.
— i możesz go sobie postawić
bądź w bliskim sąsiedztwie in­
nych namiotów obozowego
centrum — bądź też na ubo­
czu... Jak wolisz! Jeśli
chcesz — możesz żyć towa­
rzysko z innymi, chodzić wraz

z nimi na plażę, w góry, u-

czestniczyć w organizowanych
dansingach, wycieczkach, czy­
tać prasę i biblioteczne ksią­
żki, wysłuchiwać całymi go­
dzinami megafonu, rozsyłają­
cego całą potencją swej siły
dźwięku wszelkie rodzaje mu­
zyki, a możesz też tylko w bar- ;

dzo niewielkim gronie „swo­
ich” osób spędzać na „ferial-
skim” obozie czas — jeśli zgo­
ła nie samotnie, o ile sobie

tego życzysz. Od czasu do cza­
su tylko mieć będziesz dyżur
w obozowej kuchni, dopomaga­
jąc w miarę swych umie­
jętności kucharzowi — lub
też wykonując prace porząd­
kowe na terenie obozowiska.

Na obozach „ferialców” tu­
rystyczny świat w Jugosławii
się nie kończy. Rozliczni ama­
torzy zupełnie już prywatnej
organizacji turystyki i wypo­
czynku posiadają w różnych
częściach kraju własne swe

campingowe domki, maleńkie,
jednoizbowe z werandą, bu­
dowane z desek, ale niezwykle
estetycznie się prezentujące,
starannie wykończone, na róż­
ne kolory malowane — prze­
ważnie zelektryfikowane. Wła­
ściciel takiego domku 1

przyjeżdża i zamieszkuje
nim podczas week-endu
dni świątecznych — bądź
spędza cały urlop. Potem

myka swoją „posiadłość”
cztery spusty i spokojnie wy­
jeżdża...

bądź
!W
i lub

też
za-

na

Jednym słowem, nowocześni
człowiek nie zawsze wytrzy­
muje tempa techniki, która

zaczyna go jakby terroryzować
swoją bezwzględnością. Pół

biedy, jeśli w tych warunkach
człowiek nerwowy może je­
szcze sypiać w nocy i w ten

sposób wypocząć; gorzej je­
żeli te wszystkie nerwicorod-
ne bodźce sprowadzają dodat­
kowo sten bezsenności. Wtedy
nerwicowiec nie mogący od­
począć i w ten sposób zrege­
nerować swoje przemęczone
nerwy, zawodzi już zupełnie
w swojej pracy i walce o byt.

— A nieć my wszyscy ludzie

żyjący w miastach i prowadzący
życie wymagające stałego uaplę-
cia nerwów, jesteśmy skazani na

zaburzenia psychiczne i nerwice?
— Mniej więcej tak. Na

szczęście wynalazczość ludzka
nie idzie tylko w kierunku
szkodzenia zdrowiu i życiu
człowieka, ale także w kie­
runku wynajdywania środków

uspokajających nadwątlone
nerwy. Nowoczesny psychiatra
rozporządza obecnie wcale du­
żym zasobem różnie i bardzo
skutecznie działających środ­
ków. W Ameryce nowoczesne

środki sprowadziły wybitne
zmniejszenie liczby leżących
chorych w szpitalach psychia­
trycznych i dla nerwowo cho­
rych.

Od drugiej wojny światowej
liczba hospitalizowanych ner­
wowo chorych wzrastała

wprost zastraszająco, tak w

Stanach -Zjednoczonych, jak i
'P irnych krajach. W Stanach

Zjednoczonych doszła do
100.090 nowych chorych od r.

1945. Wynika z tego jasno, że
w Stanach Zjednoczonych co

roku przybywa do dawnej li­
czby chorych leczących się w

szpitalach, nowych 10.000 ho­
spitalizowanych chorych. Do­
piero wprowadzenie nowych
środków do leczenia zahamo­
wało ten przyrost tak, że o-

statnio zmniejsza się liczba

ciiorych o 7.000 rocznie. Mimo

tego jednak jeszcze około mi­
liona nerwowo chorych zaj­
muje w Ameryce łóżka szpi­
talne.

— Liczby te są wprost zastrasza­
jące, wl :ać z nich jak bardzo u-

jemnie nowoczesny tryb życia
wpływa na system nerwowy. Czy
te nowe

Jak się zorientowałem,!potrafią
właściciele owych campingo- J wać ten

wych domków prowadzą je-i czesnego
szcze coś w rodzaju turysty-
cznej wymiany: wypożyczania
sobie wzajem
chomości”. W

_ ____

-z«-

spędzisz urlop w moim dom-Jy\d?^_^ stwierdzają, jak gię-
ku, położonym w górach opo­
dal Sarajewa — a ja w two­
im, znajdującym się w pobli­
żu Zalewu Kotarskiego. Na
przyszły rok „zamienię się” w^

ten sposób znów z innym swo-,
im znajomym ■

jest ostatnio nie tylko za na­
ukę obejmującą choroby umy->
slowe sensu stricto, ale prze­
de wszystkim w jej zakres
wchodzi badanie stanów pow­
stających na tle zderzenia się
rzeczywistości otaczającej, a

więc warunków pracy i przy­
krości życiowych z nieodpor­
nym systemem nerwowym.
Konflikty te wywołują z jed­
nej strony różne psychonerwi­
ce pod postacią lęków, fobii
i przewrażliwienia psychicz­
nego, a z drugiej — nerwice
i inne zaburzenia wegetatyw­
ne, Ujawniające się W nadci­
śnieniu, w cukrzycy, w pow­
staniu wrzodów żołądkowymi,
w zawale serca i mózgu. Wy­
mienione zaburzenia sprowa­
dzane są jednak nie tylko
przez konflikty duchowe lecz
także i przez nasze zmysły,
poddane działaniu zbyt sil­
nych bodźców. Zbyt jaskrawe
bodźce świetlne, np. takie ja­
kie mamy w nowoczesnych
miastach, zbyt silne bodźce
słuchowe jak — huki uliczne,
głośniki, akustyczne mieszka­
nia, jak też zbyt silne bodźce
na zmysł równowagi np. jaz­
dy samolotami, autami wpły­
wają również nerwicorodnie.

wieka?
— Niestety,

owych „riieru-JEa które nie
tym roku ty J Powiedzieć.

środki farmakologiczne
same przez się zahamo-

szkodliwy wpływ nowo-

życia na psychikę czlo-

jest to pytanie,
łatwo jest od-

Lekarze jednak

boko psychicznie załamani pa­
cjenci po nowoczesnym lecze­
niu znowu włączają się w hurt
życia i pracy,' i potrafią do­
stosować się znowu na jakiś
czas do wszelakich trudnychW L. 111UJ111 OWt-Z— żl , .. .. .

“

im znajomym — i dzięki te-F sytuacji życiowych. Staje się
mu mam możność wygodnego! o zresztą coraz to łatwiejsze,
i przyjemnego spędzenia ur-igdya na Zachodzie zjawiają
lopu w będącym do mojej tyl-^?1? da ~ 1 J~~
ko dyspozycji campingowym faJ?ice

doihku, w coraz to innej oko­
licy kraju...

No, ale tu wypada nadmie-
___ ______ _ ___

nić, iż taki sposób spędzenia! spokajających i rezultaty ma-

wypoczynku możliwy jest tyl-
’

ko w kraju, w którym żadne­
mu z mieszkańców nie 1

___ _ ___ _

nie do głowy genialny pomysł, * posunęło 'sięnaprzód ~orąź,'że
aby taki miniaturowy drew-J w sposób wyraźnie rewolu-

niany domek campingowy ro-Jcyjny zmienił się charakter
zebrać — w nieobecności wła-J podejścia lekarza psychiatry
ściciela — na opał... f ao większości chorób nerwo-

Owe domki — to specjał-i VCh 1 Ps^chiczriych- dziś już
ność tuziemców. Jeśli' nato-j u ecz?^nycb‘ Z ^ef’° w'dal^’ ,z®
miast chcesz, przybyszu z ob-J zS^t>iamy coraz dokładniej
cego kraju, bliżej zaznajomić> PfF,yCzyny ckor®b naszej psy-
się z elegancką turystyką 2Żc“1ki, szamocącej się w wię-
tzw. szerokiego świata — wy-5 zach nakładanych na mą co-

bierzesz się zapewne do Du-irs.?. P°tQżniej przez tzw. cy-
brownika, znanego ci z opo- i w.^zącję techniczną które jak

się dalsze coraz to lepiej dzia-
środki uspokajające

chorą psychikę.
Obecnie w klinice prowa­

dzimy badania nad stosowa-
£niem najnowszych środków u-

my bardzo dobre. Muszę
- ----- - stwierdzić, że leczenie wszel-
wpad-?kich psychicznych zaburzeń

lomysł. ę

wiadań, uroczego nad adriatvc-5 widać nie tylko jest b ogosła-
kiego miasta. Jeśli tam po-^’le?stwem dJ,a ludzkości. Za-

jedziesz i ujrzysz Dubrownik5 danielP Psychopatologow jest
własnymi oczami - na pewno J P°TMa.c mechanizmy patogen-
zdziwisz się bardzo... DlaczeJ r'^bodzC.0W’ dz.’ałających na

go? O tym porozmawiamy so-5 psychlKę’ by moc usun*~

bie osobno, za parę dni... i (Dokończenie na sir. 4) J
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Wśród ludzi nauki
szem Profesor i dorzuca gło­
śniej;

— Na razie nie poznaliśmy
jeszcze tajemnicy życia i je­
go zaburzeń, ale mamy na­
dzieję, że zbliżamy się powoli,
lecz stale do tego celu.

Rozmawiała:

OLGA DUBANIOWSKA

Bateryjka
zamiast sprężyn?

Jedna z zachodnich firm podjęła
produkcję elektrycznych zegar­

ków ręcznych. Źródłem zasilania

jest maleńka bateryjka wielkości

guzika, zabezpieczająca pracę ze­
garka w ciągu 12 miesięcy. Nowy
zegarek antymagnetyczny, odpor­
ny na działanie wody i wstrząsy
pozwala na mierzenie czasu z do­
kładnością do 99,995 proc.

„Wiademaścl Ktaurwatarskie"
-lektura dla krakowianina

(Dokończenie ze str. 3)
— Prace Pana Profesora niewąt­

pliwie w tym właśnie idą kierun­
ku?

— Tak, napisałem ponad 55
prac naukowych w języku
polskim, niemieckim, francu­
skim i angielskim do różnych
wydawnictw naukowych.

— Czy Pin, Profesorze studiował
też za granicą?

— W Szwajcarii, w Wied­
niu, Paryżu i Lcndynie. Trzy­
krotnie bawiłem w Ameryce,
gdzie przed . wojną ofiarowy­
wano mi katedrę, lecz nie
przyjąłem jej — wróciłem do

kraju. W Zurychu studiowa­
łem u prof. Bleuler‘a. w Pary­
żu słuchałem wykładów prof.
Cuillain. HabPitowałem się w

1939 r. We Lwowie, a profe­
sorem zostałem w 1945 r. w

Krakowie, dokąd powróciłem
z obozu hitlerowskiego w Sa-
ksenhausen, gdzie byłem wy­
wieziony...

Słychać leciutki dźwięk ku-
rantu — to jeden z pięknych
zegarów daje znać o późnej
juź godzinie.

— Felix qui potuit rerum

cognosc-’re cąusas — szczę­
śliwy kto jest w stanie poz­
nać przyczynę wszech rzeczy...
powtarza cicho za Wergiliu-

Zaszczytny tytuł obywatela mia­
sta Krakowa zobowiązuje. „Nó.

blesse obl’ge”! Szanującemu się
krakowianinowi nie wystarczy być
dumnym ze swego miasta i jego
okolic, wypada znać i rozumieć

wszystkie jego uroki, zgłębiać
istotę jego piękna.

Toteż nawet jeżeli ów krakowia­
nin nie jest architektem, konser­
watorem, ani plastykiem, sięgnie
z zainteresowaniem po ostatni nu­
mer ..Wiadomości Konserwator­
skich” — wydawnictwo Wydziału
Kultury WRN, redagowane przez
Wojewódzkiego Konserwatora Za­
bytków w Krakowie.

Odpowiedzi Redakcji
I. Lewandowska — Kraków

(8893). Niestety na interesujące
Panią pytanie, Redakcja nie jest
w stanie odpowiedzieć. Termin

przydziału mieszkania zastępczego
zależy od Wydziału Kwaterunko­
wego.

Czytelnik S. J. — Plcszów (2089).
O różnego rodzaju szkołach zawo­
dowych poinformuje Pana najle­
piej Dyrekcja Okręgowa Szkole­
ni Zawód, w Krakowie ul. Die­
tla 98.

Ludwika Winiarska — Kraków
(80(12). Rozumiemy Pani trudną
sytuację, niemniej na przydział
mieszkań nie mamy najmniejsze­
go wpływu.

Halina Mikołajek — Nowa Hu­
ta (3931). Podziękowania dla leka­
rzy zamieszcza na lamach dzien­
ników Biuro Ogłoszep,. ,KsąXó.w,
Rynek Gł. 46.

M. S. — Kraków (2039).. podzię­
kowanie za dobre prowadzenie
stołówki „Caritasu” przy ul. Flo­
riańskiej radz'my wpisać do książ­
ki życzeń, która znajduje się u

kierownika tejże stołówki.
Jan Magiera—Andrychów (2010).

Radzimy zwrócić się do Wojsko­
wej. Komendy Wojewódzkiej w

Krakowie. Adres otrzyma Pan w

Wojskowej Komendzie Rejonowej.
Marian Kojek — Kraków (1729).

Otrzymaliśmy wyja"n!enie z Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej. Z

wyjaśnieniem tym może zapoznać
się Pan w naszej redakcji, Kra­
ków, ul. Wiślna 2 — Dział Łącz­
ności z Czytelnikami.

Bronisława Sobierajowicz — Mu­
szyna (2Ó19). Dziękujemy za list.

Stan siawa Radwańska — Kra­
ków (1746), Emeryci — Kraków

(2013). Prosimy o zgłoszenie się w

naszej Redakcji, celem zapoznania
się z treścią wyjaśnienia w inte­
resującej Was sprawie.

Józefa Palka — Kraków (2156).
Sprawę Pani załatwić może jedy­
nie Oddział Kwaterunkowy Pre­
zydium DRN do której Pani przy­
należy.

Stefania Różańska — Kraków

(2180). Prosimy o podanie nam do­
kładnego numeru renty Pani, gdyż
inaczej nie będziemy mogli inter­
weniować.

Franciszek S. — Kraków (2154).
Dziękujemy za cenny list, doty­
czący spraw sanitarnych naszego
miasta. Uwagi Pana przekazaliś­
my autorom artykułu. Równocze­
śnie informujemy, że na życzenie
Czytelnika nie podajemy w druku

jego nazwiska,

Błażej Adamczyk — Bolećhowi-

ce (2148). Ulgi w dostawach obo­
wiązkowych i podatku grunto­
wym przysługują, w wypadku o-

pisanym przez Pana dopiero po
ukończeniu 6) lat życia lub też

w razie niezdolności do pracy
spowodowanej chorobą. O uldze
w dostawach decyduje Prezydium
GRN, natomiast ulgi podatkowe
przyznaje Prezydium PRN.

Danuta Michalik — Klecza Dol­
na (2170). W sprawie sprzedaży an­
tycznego gobelinu radzimy poro­
zumieć się z Jedną z -krakowskich

placówek „Dessa” np. z salonem
nr 1 Kraków, Rynek Główny 17.

Marla Linczowska, Kraków (2172).
Sprawę opisaną nam przez Panią
może definitywnie rozstrzygnąć
tylko Sąd.

,,Pragnąc zaostrzyć uwagę archi­
tektów, konserwatorów, miłośni­
ków i użytkowników zabytków w

kierunku docenienia roli i powa­
gi zagadnienia oraz wartości po-
znawczo-naukowych obok estety­
cznych — zebraliśmy w niniejszej
publikacji szereg artykułów do­
tyczących malarstwa ściennego w

województwie krakowskim, dorzu­
cając do tego katalog odkrytych
rzeźb średniowiecznych w czasie

konserwatorskiej inspekcji terenu

oraz kilka bieżących informacji”
— informuje w nocie od redakcji,
pani Hanna Pieńkowska, woje­
wódzki konserwator.

W artykule wstępnym Stanisław

Szymański cytuje Sebastiana Pe-

trycego z Pilzna, który wydał w

Krakowie w roku 1618 „Oekono-
miki Aristotelesowey... księgi
ciwoie”: „...z ozdoby dom bierze
na się ostatnią doskonałość; by
nie wiem jak był obudowany pię­
knie, jeśli nie będzie obicia albo
malowania — musi szwankować
na cudności swojej. Potrzebna
rzecz jest ochędożyć dom obrazy
albo kobiercy i w malowanym do­
mu ludzie będą mieszkać, wesoło

mogą się w domu otrzymać, rzad­
ko wychodząc”.

,,Wystroje malarskie wnętrzu.,
wzbudzały ogrom zainteresowań
ludzi dawnyćh stuleci... żywe są
one "nadal, a zabytkowe polichro­
mie zaciekawiają i przyciągają do
siebie szerokie rzesze społeczeń­
stwa” — p:Sze Stanisław Szymań­
ski.

Na dalszych kartkach „Wiado­
mości Konserwatorskich” znajdu-.
jemy artykuły J. E . Dutkiewicza
o malarstwie ściennym w budow­
nictwie drewnianym, Zofii Med-

wecklej o metodach konserwacji
malowideł ściennych, W. Siemiń­
skiego o narzędziach stosowanych
w czaśie prac konserwatorskich

przy malowidłach. Hanna Pień­
kowska pisze o ważniejszych ba­
daniach odkrywkowych i odkry­
ciach zabytkowych malowideł

ściennych na terenie woj. kra­
kowskiego w latach 1951—58, Ale­
ksandra Kydryńska — o pracach
konserwatorskich przy malowi­
dłach ściennych w województwie
krakowskim w latach 1945—57,
Marian Kornecki — o nieznanych
zabytkach rzeźby gotyckiej w wo­
jewództwie krakowskim. Staran­
nie wydany zeszyt „Wiadomości”
jest ilustrowany bogato licznymi
fotografiami, (j)

TT/ Anglii rokrocznie 16 ty-
’’

sięcy mężczyzn opuszcza
swe rodziny, pozostawiając je
bez żadnego zabezpieczenia.
Ciężar ten z kolei spada na

państwo i wyraża się kwotą
7 i pół miliona funtów szter-

lingów w ciągu roku.
• ■Brawie jecj-ną ■trzecia część

ojców . obarczonych alimenta­
mi uchyla się od ich płacenia
i woli odbyć karę więzienną,
niż ponosić wyznaczone kosz­
ty. A utrzymanie jednego wię­
źnia w Anglii kosztuje 5 fun­
tów szterlingów tygodniowo.
To dalsza dopłata państwa.

Toteż po blisko 9-miesięcz-
nej debacie w parlamencie
angielskim w jesieni br. wej­
dzie tam w życie ustawa, na

mocy której alimenty potrą­
cane będą przez zakłady pra­
cy i przekazywane rodzinie.
Ustalono także, że zawarcie

ponownego małżeństwa nie

wpłynie w żadnym wypadku
na raz przyznane alimenty.

sobie radzą...
W Szwecji uregulowano te

sprawy inaczej, bez ucie­
kania się do kary więzienia.
Zastosowano po prostu przy­
mus pracy dla ojców, nie po­
czuwających się do utrzymy­
wania porzuconej rodziny. W

tym celu uruchomiono dwa
duże obozy, pracy. „Delego­
wani” tam zatrudniani są sto­
sownie do swych kwalifika­
cji i otrzymują na miejscu
mieszkanie i wyżywienie. —

Koszt ich utrzymania potrą­
cany jest z zarobku, reszta

w całości zostaje przekazana
rodzinie. Obóz nie jest spe­
cjalnie strzeżony, ale rzadko
ktoś próbuje sam uwolnić się
stamtąd. Wie, że wkrótce bę­
dzie ujęty.

Rzadko zdarza się też, by
ktoś dobrowolnie pragnął
przedłużyć tam swój pobyt
ponad rok (taki jest pierwot­
ny wymiar). W wielu wypad­
kach bardzo szybko następu­
je podpisanie zobowiązania co

do finansowania porzuconej
rodzin^. Skuteczne! (db)

ZBIORNIKI

NAFTOWE W...

RULONACH

Przeciętny zbiornik ma 5 tys.
m sześciennych pojemności,

wysokość — 20 m., a długość
ściany rozwiniętej 72 m, to

jest tyle (le wystarczyłoby do

owinięcia 3-piętrowego domu-
‘ Ponieważ montaż poszczegól­

nych stalowych arkuszy, które
stosowano dotychczas na ca­
łym święcie jest b. skompliko­
wany i pracochłonny, specjali­
ści radzieccy wykombinowali
nowy model zbiornika. „Rulo­
nik” zwiniętej, gotowej taśmy
stalowej przewozi się na miej­
sce przeznaczenia, tu rozkrę­
ca montuje i wykańcza. 8 lu­
dzi w ciągu tygodnia może

wykonać tym sposobem kilka­
naście zbiorników.

Cała histeria wygląda bardzo

prosto, ale trzeba było długich
miesięcy doświadczeń, aby za­
miast okrągłych rezerwuarów
nie otrzymać kwadratowej pu­
szki. W końcu jednak wszyst­
ko zakończyło się pomyślnie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WAFLARZA — PIECOWEGO, zamieszkałego
w obrębie Krakowa — zatrudni Krakowska

Spółdzielnia Cukisrnieza — Kraków, ul. Do­
minikańska 3. Warunki pracy do •omówienia.

TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY - CZE­
LADNIKÓW z praktyką, PRACOWNIKÓW
nisirwaiifikowanych —• zatrudnią natychmiast
Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie-
Czyżynacb, ul. Wojewódzka 289. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr ZPT.

K-5794

INŻYNIERA na stanowisko kierownika in­
westycji, INŻYNIERA lub TECHNIKA na sta­
nowisko kierownika kontroli technicznej, oraz

LABORANTA — zatrudnią Krzeszowickie Za­
kłady Betonlarskie i Żelbetowe — Krzeszo­
wice, ul. Krakowska 31. — Zgłoszenia przyj­

muje Sekcja Personalna.

4 Ślusarzy, 5 elektromonterów, 5
TECHNIKÓW lub MONTERÓW ZABEZPIE­
CZENIA RUCHU POCIĄGÓW, lub TELE-
TECHNIKÓW chcących pracować w dziedzinie

zabezpieczenia ruchu pociągów — zatrudni na­
tychmiast Oddział Zabezpieczenia Ruchu i

Łączności P.K.P. w Krakowie. Praca stała —

etat, wszystkie świadczenia kolejowe, możli­
wość szybkiego awansu. Warunek: ukończony
18 rok życia, I kategoria zdrowia, dyplom
rzemieślnika lub technika. Zgłoszenia przyjmu­
je Referat Ogólny Kraków, Plac Rondo 1, (Biu­

rowiec), II piętro, pokój nr 220.

Sprzedaż
SAMOCHÓD 5-csobovzy —

„BMW” limuzyna — stan

idealny —- sprzedam lub
zamienię na mniejszy. —

Kraków, — Prądnik Biały,
ul. Jasna 17.

21916-g

SAMOCHÓD marki „Re­
nault” małolitrażowy, no­
wy — sprzedam. Wiado­
mość: Pszczyna, tel. 37-99 .

21496-g

„IFĘ” F-3 stan dobry —

sprzedam. Oglądać w każdą
niedziele. Miechów, — ul.
Racławicka 29, tel. 12 .

21894-g

MASZYNĘ pończoszniczą,
sprzedam. Graczyk, Kra­
ków, Lubelska 25 m. 7, I
p. 22003-g

FORTEPIAN krótki, wie­
deński — sprzedam okazyj­
nie, Kraków Łobzowska
27m.4. 21825-g

KOŁDRY, poduszki nie­
mowlęce, materace, otoma­
ny. łóżka połowę, story —

wykonuje pracownia. Kra­
ków, Floriańska 26.

21857-g

NOWY akordeon „Hohner”
(120 basów) sprzedam. Na-
tonik, Jawiszowice 303.

MOTOCYKL „BMW” R-35
350 ccm sprzedam. Wiado­
mość: piszko Włodzimierz
— warsztat tokarsko-mech.
Łagiewniki. Wilga 27, tel.
578-79. 21895-g

SZYNY wąskotorowe wraz

z progami żelaznymi 75
mb, trzy wózki, dwie kole­
by. jedną platformę, obrot­
nicę. sprzedam. — Oferty
21885 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 43.

SPRZEDAM nowy, nieuży­
wany motorower — gablot­
kę lekarską. Wiadomość:
Kraków, tel. 232-33. godz.
18-20. 21844-g

TCHÓRZO - FRETKI ho­
dowlane trójkami sprze­
dam. Piotr Wańskl, Kra­
ków — Bieżanów nr 88.

Nauka Lokale

„WIEDZA Ekonomiczna”
Kraków, Kapucyńska 2 —

przyjmuje wpisy na kursy:
1) dla abiturientów, 2)
półroczne 1 roczne kursy
księgowości przemysłowej,
usługowej. budżetowej. —

spółdzielczej i handlowej,
3) języków obcych: an­
gielskiego, francusklegó, —

łacińskiego, niemieckiego,
rosyjskiego.

Praca

KRAWIECKIEGO prakty­
kanta przyjmę. Zgłoszenia:
Kraków, ul. św. Jana 13
m. 2. 21952-g

Matrymonialne
,,LILIANA” Kraków, Szlak
19/6 — kojarzy dyskretnie
małżeństwa. 100 ofert pa­
nów i 150 ofert pań prze­
syłamy po nadesłaniu 10
zł. 21768-g

DYSKRETNIE i szybko
kojarzy małżeństwa ,,U-
sługa” Kraków, Rynek
Główny 34 I p. oficyna.

K-5479

' WDOWA lat 50 gospodar­
na, posiadająca własny do-
mek — pozna wdowca. Cel
matrymonialny. — Oferty
21876 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 45.

INŻYNIER z USA, lat 35,
szczupły — przystojny —

wzrost 175, obecnie na ur­
lopie w Krakowie — pozna
pannę lat 23—27, bardzo
ładną, szczupłą, zgrabną,
z wyższym wykształceniem
humanistycznym lub po­
dobnym. Szczegółowe ofer­
ty z fotografią do zwrotu
kierować: „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46 — dla nr

34519.

TARNÓW! trzypokojowe
mieszkanie komfortowe,
I piętro — zamienię na

podobne w Krakowie. —

Oferty 21742 „Prasa” Kra-
kcw, Rynek 46.

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje
z kuchnią na pokój z

kuchnią komfortowe. —

Oferty 21903 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PRACUJĄCA i studiująca
(samotna) — pilnie poszu­
kuje pekoju sublokator­
skiego. Cena obojętna. —

Oferty 21975 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

ZAMIENIĘ pojedynkę —

frontową z gazem I. p . na

pokój z kuchnią. Warunki
korzystne. Kraków, Długo­
sza3m.8.

21871-g

KOMFORTOWY pokój — z

używalnością przynależno­
ści zamienię na pokój z

kuchnią lub 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty 21910 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

SAMOTNY inżynier poszu­
kuje pokoju przy rodzi­
nie. Odpłatność czynszową
uiści z góry za pół roku.
Oferty 21888 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, nie
przejściowe, piękne, fron­
towe. komfortowe, samo­
dzielne. w tym 2 przedpo­
koje, II piętro, ul. Zamoj­
skiego, w dobrym punkcie
— zamienię na 2 mieszka­
nia po pokoju z kuchnią
podobne albo pokój z ku­
chnią i 2 pojedynki. Ofer­
ty 21883 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

POSZUKUJĘ pekoju wol­
nego od kwaterunku. —

Szczegóły do omówienia. —

Oferty kierować na nr

21818 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

POKÓJ przejściowy zamie­
nię na pokój osobny —

względnie podobny. — Wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty 22033 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

KOMFORTOWY pokój (26
m2) z używalnością kuch­
ni (Osiedle Oficerskie) za­
mienię na samodzielne —

pokój z kuchnią. Warunki
zamiany do omówienia. —

Oferty 21981 ..Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

Zguby
KAPCZYNSKI Jan zam. w

Krakowie, zgubił świadec­
two maturalne, wydane w

1951 r. przez Liceum im.
Podedwornego. 22030-g

GAWENDA Eugeniusz zam.

w Krakowie, zgubił świa­
dectwo dojrzałości, wydane
przez Liceum Ogólno­
kształcące w Brzesku.

ŚMIGIEL Bolesław, zam.

Kraków, ul. Wielicka 28 —

zgubił wkładkę do prawa
jazdy.______________ 21949-g
ZGUBIONO legitymację
Związku Nauczycielstwa
Polskiego na nazwisko —-

kand. nauk Waligóra Bole­
sław — wydaną przez Od­
dział ZNP przy UJ.

WCISŁO Marian — zgubił
.świadectwo dojrzałości wy­
dane w 1952 r. przez Tech­
nikum Mechaniczno - Od­
lewnicze — Kraków, Sobie­
skiego 9.

Już dziś zaopatrzysz się na zimę
w FUTRA.

KURTKI .

KOŻUCHY
_____________________

KOŻUSZKI

oraz wszelkiego rodzaju art. futrzarskie jak:

p^lsryny z lisów, Mierze itp.
które poleca sklep MHD przy ul. Grodzkiej 32

W DUŻYM WYBORZE

BURKAT Edward zam. w

Krakowie, ul. Kaletników
121, zgubił dowód osobisty.

21974-g

KAJDEROWICZ Lidia zam.

, w Krakowie, zgubiła świa-
' dectwo ukończenia IX kla­

sy — VI Liceum Ogól no-

I kształcącego w Krakowie.
P-1005

DNIA 9. vni. 1958 r. za-

| ginął mały biały piesek ra­
sy pinczer. Szczególne zna-

' ki: — ostrzyżony z wyjąt-
’ kiem głowy i ogona — na

grzbiecie brodawka. Kto­
kolwiek wiedziałby o miej­
scu pobytu, proszony jest
o zawiadomienie na adres:
Kraków, Morawskiego 12
m. 1, za wynagrodzeniem

I 500 zł. 21932-g

KASPRZYK Emilia — zam.

Kraków, Plac Bohaterów
Getta 13 m. 3 — zgubiła
świadectwo ukończenia II

klasy Technikum Ekono­
micznego w Krakowie.

21921-g

OCZKOś Józef zam. Kra­
ków zgubił kwit komiso­
wy nr 5135 z dnia 15 listo­
pada 1957. wydany przez
Komis MHD\nr 74 w Kra­
kowie. 21866-g

WRZASK Lucjan zam. w

Krakowie zgubił legityma­
cję studencką, wydaną
przez WSWF Kraków.

CIMKO Michał — zam;
Oświęcim, pracownik Eks­
pozytury PKS zgubił pra­
wo jazdy nr 00/6.

DZIEWOŃSKI Antoni zam.

Kraków, Rzeczysko 15, —

zgubił dowód osobisty, —

prawo jazdy, kateg. moto­
rowej oraz inne ważne do­
kumenty. 21707-g

PODANIA, prośby piszę. —

Terlecki — Kraków, Flo­
riańska 55. (obok bramy
Floriańskiej). 21741-g
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rLwapia... w płatkach

Ze też zaWSze czegoś musi
w naszych sklepach bra­

kować. W dodatku artyku­
łów, któ-

_ rych nikt by
SKLEP o to nie po­

sądził. Np.
.^.płatków

mydlanych.
Od kilku dni
chodzą
Sklepu

od
do

sklepu z jednakowym rezul­
tatem. Płatków brak. Nie mtt
ich ani w PDT, ani w sklepach
gospodarczych, ani w droge­
riach. Taka dziwna chwilowa
awaria płatkowa.

Niewątpliwie wkrótce zno­
wu będzie ich pod dostat­
kiem — niemniej obecny
brak to jeszcze jeden dowód,
iż nasza dystrybucja mocno

Szwankuje! (d)

»ZACZEK«
cl w» wszystkich

pracach domowych.
Tel. 337-80,

n

Badania przeprowadzane w

okresie przedwakacyjnym
dowiodły, że większość na­
szych dzieci w przedszkolach
i klasach pierwszych jest ra­
chityczna, źle żywiona i
niedożywiona. Nie zawsze

składają się jednak na ten
stan złe warunki materialne
rodziców. W większości wy­
padków jak nas informuje
mgr Elżbieta Rudnicka kier.
Poradni Wad Postawy, przy­
czyną jest złe, nieracjonalne
wyżywienie oraz nieodpowie­
dnie warunki higieniczne,
które w konsekwencji pro­
wadzą do różnych zaburzeń
w organizmie dziecka, hamu­
ją jego rozwój i stwarzają
warunki
wojowi
się wypadki, iż nieuświado­
mione matki podają dzieciom
alkohol jako środek rzeko­
mo dobry na pobudzenie a-

petytu i sprowadzający sen.

Szkody wyrządzane w ten

sposób dziecku są wprost
nieobliczalne. Również zu­
pełna nieznajomość naj­
prymitywniejszych zasad hi­
gieny osobistej i otoczenia
wpływa na szerzenie się róż­
nych chorób, a nawet epide­
mii wśród dzieci. Np. tak
niebezpieczna Heine Medi-
na jest, jak stwierdzili leka­
rze, typową chorobą
nych rąk. ~

dostają się doustnie do or­
ganizmu,
dbanie o stałe

sprzyjające roz-

chorób. Zdarzają

brud-
Zarazki jej prze-

Dlatego jedynie
mycie rąk

*O00»>0»000««

1 października
inauguracja raku akademickiego

Prawie 5 tygodni dzieli stu­
dentów wyższych uczelni

ód normalnych zajęć. W dniu
1 października br. — o ile nie
wyjdzie inne zarządzenie —

rożpocznie się nowy rok aka­
demicki. Dla sporej części
młodzieży pozostaje do roz­
strzygnięcia — jak zresztą co

roku — sprawa zakwaterowa­
nia. Jak dowiedzieliśmy się,
domy studenckie podległe UJ

kk&

Kraków posiada 18 linii

tramwajowych, których
łączna długość Wynosi 105
km, 830 m. Kursują po nich
224 wozy tramwajowe,
w tym 104 silnikowe i 120
przyczepnych.

Najdłuższą trasę przeby­
wa „15”. jeżdżąc między
Rondem a Koksochemią:
najbardziej przepełnione
bywają ,8”, kursujące mię­
dzy Bronowicami a Bor­
kiem Fałęckim. (1)

Krakowska
Brakami a Praso wa ]

ul. Wielopole 1.
S—91 I

pomieszczą około 1-300 osób, a

zagęszczenie pozostanie takie
jak w roku ubiegłym: 3, 4, a

nawet 5 osób w jednym po­
koju. Jedno i dwuosobowe po­
mieszczenia należą f
rzadkości.

W okresie wakacji
studenckie poddano konserwa­
cji. W „Jedności” naprawiono
instalacje wodociągowe i ka­
nalizacyjne, wymalowano po­
koje na dwóch wyższych pię­
trach. Do 1 października zo­
staną wymalowane pokoje na

I piętrze i parterze. Zewnętrz­
ne ściany budynku zostaną c-

tynkowane. II Dom Studentów
przeszedł gruntowną „opera­
cję” w roku ubiegłym, teraz

więc odnowiono tylko okna,
drzwi, meble, odświeżono sto­
łówkę i kuchnię, naprawiono
urządzenia c.o.

Mimo wakacji DS są czę­
ściowo zamieszkiwane. W „Je­
dności” przebywa około 100
stałych mieszkanek-studen-
tek oraz okresowi mieszkańcy
odbywający praktyki, piszący
prace magisterskie, czy też go­
ście zagraniczni. W II DS o-

prócz studentów „własnych”
mieszkają aspiranci z Anglii
i Jugosławii, którzy pod kie­
runkiem profesorów poszcze­
gólnych wydziałów, dokształ­
cają się i przygotowują prace
dyplomowe, (waś)

tu do

domy

0 bezinteresownej miłości do Polski
pewnej Paryżanki

Na wakacyjny kurs slawis-
tów przyjechała też do Pol­

ski Simone Marcel.
Pani Simone Jtarcel wyglą­

da tak właśnie jak sobie wyo­
brażamy rodowitą paryżankę.
Drobna, zgrabna, czarnooka,
czarnowłosa. Różni się tylko
tym od innych mieszkanek
nadsekwańskiej stolicy, że
serce jej bije wyłącznie dla Pol­
ski. Jest ona entuzjastką pol­
skiego narodu i jego kultury.
Historię i literaturę polską zna

na pewno lepiej i głębiej od
wielu Polaków, potrafi trzeź­
wo ocenić wypadki z naszych
dziejów, świetnie rozumie po
polsku, a nawet usiłuje mó­
wić. Niedawno wydała 300-
stronicową książkę. Tytuł o-

ryginału: „Histoire de la lit-
terature polónaise des origi-
nes au debut du XIX siecle”

(Historia literatury polskiej od
powstania do początku XIX
wieku).

— Jak zaczęły się Pani za­
interesowania się Polską?

— Jak zwykle, przypadkiem.
W czasie wojny płynęłam stat­
kiem „Sobieski” przez Gibral­
tar do Anglii. Później znalaz­
łam się w Egipcie. Wszędzie
tam spotykałam wielu Pola­
ków. Po wojnie wróciłam do
Paryża. Chciałam dowiedzieć
się czegoś o literaturze pol­
skiej i zaczęłam szukać jakie­
goś podręcznika W języku
francuskim. Ponieważ nie mo­
głam znaleźć więc... sama na­
pisałam. Oczywiście miałam
duże trudności ze skompleto­
waniem materiałów, bo we

Francji istnieją tylko odosob­
nione monografie poszczegól­
nych pisarzy polskich.

dziecka i stosowanie się do
wymogów higieny, całego
jego otoczenia, może nie­
bezpieczeństwo zakażenia po­
ważnie zmniejszyć.

Biorąc te wszystkie mo­
menty pod uwagę po długich
staraniach nareszcie powsta-
je w Krakowie z filią w

Nowej Hucie nowa szkoła
tzw. „przysposobienia rodzin­
nego”.

Inicjatorem jest kier. Po­
radni Wad Postawy mgr E.
Rudnicka, organizatorem To­
warzystwo Wiedzy Prak­
tycznej. Założeniem — jest
nauczenie dziewcząt i mło­
dych matek wiedzy prak­
tycznej, potrzebnej do zało­
żenia ogniska domowego i
wychowania dzieci.

Roczny kurs obejmować
będzie takie przedmioty jak
higiena osobista i otocze­
nia, wychowanie fizyczne
w znaczeniu gimnastyki
zdrowotnej dla kobiet i dzie­
ci, psychologia dziecka, od­
żywianie, dietetyka i goto­
wanie zdrowotne, kultura i
estetyka życia codziennego,
znajomość kroju i szycia, a

nawet kosmetyka. Jednym
słowem wszystko to, co każ­
da ^kobieta wiedzieć powin­
na, o ile chće prowadzić dom
i Wychowywać dzieci. Na kur­
sie młode matki nauczą się
odpowiednio odżywiać dżie-
Ci, dowiedzą się co jest dla
dziecięcego organizmu szko­
dliwe, jak np. alkohol, oraz

poznają nowoczesne meto­
dy wychowania.

Inicjatywa zorganizowania
takiej „sżkoły życia ro­
dzinnego” jest ogromnie ceń-

na, gdyż niestety praktyka
wykazuje, iż niewiedza po­
woduje tutaj więcej szkody
niż złe warunki materialne.
Otoczenie czystością dziec­
ka, dawanie mu najprymi­
tywniejszych nawet potraw
lecz racjonalnie i regularnie,
więcej przyczyni się do jego
rozwoju,
żywienie nieraz w

bardzo kosztowny,
też jak najwięcej
kobiet i dziewcząt
się zainteresować —

przysposobienia rodzinnego”.

aztiuy
I) ozumiemy, że nie tak łatwo
“

zmienić straszne drogi w

Krakowie. Rozumiemy, że hie­
rarchia potrzeb, że brak pie­
niędzy, że to i owo. Ale wy­
gląd ul. Głowackiego w Bro-
nowicach wzruszyć może naj­
odporniejszego. Co gorsza, jak
wiadomo, resory samochodo­
we nie należą do przedmiotów
zbyt odpornych. A przecież u-

licą Głowackiego codziennie
przejeżdżają setki samocho­
dów wzniecając tumany kurzu
tuż obok szkoły, łamiąc reso­
ry, co jak oświadczył nam kie­
rownik jednej z mieszczących
się tam baz transportu — i-
dzie miesięcznie w grube ty­
siące. O to właśnie chodzi: przy
tej małej uliczce mieści się
cały szereg poważnych przed­
siębiorstw transportowych,
bazy ZRi, ZBM i inne, co w

praktyce powoduje, że ruch
tu jest jak na ważnej arterii.

O czym Wydział Drogowy
RN m. KrakoWa uprzejmie w

imieniu mieszkańców i kiero­
wców informujemy, (r)

Przed Dniem Kolejarza!

niż nieumiejętne
sposób

Dlatego
młodych
powinno

„szkołą

WprAwdzie *

wiośnie dawno­
śmy już zapo­
mnieli, ale Kr*
ków słynie ż le­
go, że młodzi w

naszym mieście
we wszystkich
porach roku ży­
wią wiosenne u-

cucia...

Ge- grdzie - Kiedy

W dniu 14 września kolejarze
obchodzić będą swoje' święto

W związku z tym załogi poszcze­
gólnych odcinków — samorzutnie

bądź też z inicjatywy organizacji
związkowych — podjęły liczne zo­
bowiązania pod ha^em: „Koleja­
rze dla społeczeństwa”.

Zobowiązania dotyczą przede
wszystkim podniesienia wygody
podróżnych 1 kultury obsługi. Ze­
społy kas i ekspedycji na sta­
cjach: Nowy Sącz, Rzeszów, Cha­
bówka, Zakopane, Przemyśl, Dę-
aoo«xxxx5c«xxxx>ooooooo<xxxxxxX)ocooooc*X

W telewizji
Dziś program rozpoczyna się

godzinie 17.30 — Wujcio Ad
i Kajtuś odpowiadają na

17,45 — Spraw, z meczu piłk. Ruch
Chorzów — ŁKS Łódź (transm. z

Łodzi), 19.15 — „Co zobaczymy na

ekranach kfnr’» 19.30 — Dziennik.
20.15 — Teatr Sensacji i Fantasty­
ki przedstawi widowisko krymi­
nalne pt. „Gdzie jest Zosia”, 21.05:
— Kronika tygodnia, 21.35: „Folićś
Bergere” film prod. francuskiej.

Jutro o godzinie 17.30 — Spraw,
z meczu piłk. Górnik Zabrze —

Legia Warszawa, o 19.30 — Dzien­
nik, o 20.15 — „30 minut piosenki”,
o 20.45 — ,,W obcym kraju” film

prod. jug.
A oto program na poniedziałek

25 sierpnia. Godz. 18.30 — Audycja
dla dzieci starszych „Magazyn nr

11”, 19.30 — Ludzie arehy rep. z

cyrku radzieckiego, 20.00 — Dzien­
nik, 20.30 *— Eureka — magazyn

popul.-hauk., 21.10 — Filmowe za­
gadki muzyczne.

Adaś

listy,

bica, zespoły manewrowe i z biu­
ra podróżnych na dworcu w Kra­
kowie oręż wjśle. innych z całego
terenu włączyły się do zobowią­
zań.

Zadaniem kolei jest nie tylko
przewóz podróżnych, lecz również

przewóz i rozprowadzenie po ca­
łym kraju olbrzymiej ilości towa­
rów w Sposób bezpieczny i termi­
nowy. Stąd wypływa Stały kon­
takt kolei z nadawcami i odbior­
cami przesyłek. Należyte wykona­
nie zawartej z klientami umowy
-- to sprawa Wymagająca od kole­
jarzy niemało trudu.

W tym kierunku również nie

brakuje zobowiązań. M. ih. załogi
z dworców towarowych Krakowa,
PłaszoWa, Prokocimia, Tarnowa^
Nowego Sącza, Rzeszowa, Suchej
i Innych mniejszych stacji posta­
nowiły pracować bezawaryjnie.

Hasło: „kolejarze dla społeczeń­
stwa” znalazło realne odbicie w

zarządżetiiach DOKP Kraków. W

wyniku tego na odcinkach o du­
żym nasileniu ruchu jak lip. Trze­
binia—Tarnów, Kraków—Sucha,
Dębica—Tarnobrzeg oraz na tra­
sie Kalwaria—Lanckorona—Kra­
ków wprowadzono kilka dodatko­
wych pociągów. Zwiększono też
ilość pociągów osobowych kursu­
jących w soboty, co ułatwi po­
dróżnym wygodny przejazd czy
do pracy cży na urlopy.

Szereg innych zobowiązań pod­
jętych prż,ez kolejarzy dotyczy til.
in. uporządkowania, terenów sta­
cyjnych oraz remontów obiektów

kolejowych, (waś)

Nawiasem mówiąc z powodu tej
książki pisanej nocami, bo w dzień

pani Simone zarabia na życie ja­
ko urzędniczka w administracji, ma

autorka sporo kłopotu. Trudno

znaleźć nabywców a wydawca żąda
zapłacenia przez nią kosztów dru­
ku, co oczywiście znacznie prze­
rasta możliwości finansowe Simo­
ne i męża jej — dziennikarza.

Pani Simone mówi, że naj­
większym pragnieniem jej ży­
cia jest poświęcić się popula­
ryzacji kultury polskiej we

Francji. „Chciałabym być ta­
kim malutkim Boyem Żeleń­
skim. Nie uwierzycie jak głę­
boka ignorancja panuje we

Francji w stosunku do Polski.
Francuzi nie wiedzą kim był
Mickiewicz, „Faraon” nie jest
przetłumaczony”...

— Czy ma Pani jakieś po­
wiązania z lektoratami polski­
mi?

— Nie, nie mam najmniej­
szych ambicji naukowych. To
rzecz specjalistów.

— Czy jest Pani po raz

pierwszy w Polsce?

— Tak i jestem szczęśliwa.
Warszawa bardzo mi się podo­
ba, ale znałam ją dobrze z

książek i fotografii tak, że
czułam się jak u siebie w do­
mu.

— A Kraków?
— Mam wrażenie, że to je­

dno z najpiękniejszych miast
w Europie, prawdziwy klejnot,
miasto dla malarzy. Okolice
przypominają trochę Ile de
France. A poza tym co jest
bardzo przyjemne, wielu kra­
kowian mówi pet francusku.
Chciałabym przyjechać tu ńa
dłużej i popracować nad rze­
czami, które obecnie przygoto­
wuję do druku.

_

t>

— Drugi tom literatury pol­
skiej — jeżeli znajdę subskry­
bentów. Esej o Wyspiańskim,
który zamieszczę w jednym z

pism literackich. Mam też za­
miar napisać coś na temat

wpływów polskich na formo­
wanie się lewicy europejskiej.
Rozmawiała B. ZAGÓRSKA <

na sobotę:
ROZMAITOŚCI: godz. ISIS

„Walka kobiet'’. MUZYCZNY:

19.15 „Wiktoria 1 jej huzar”.
Pozostałe teatry nieczynne,

na niedzielę:
ROZMAITOŚCI: 11 „Czaro­

dziejska rzepka"; 19.15 „Walka
kobiet”.

Pozostałe teatry nieczynne.

na sobotę;
APOLLO: godz. 15.15, 11.

20.15 „Niebieski ptak” (wł.) .

—

UCIECHA: 10, 18, 20 „Siedmiu
złodziei'’ (wl.) . WANDA: 10.

18, 20.15 „Historia jednego
myśliwca” (polsk.). — WOL­
NOŚĆ: 10, 18, 20.15 „Rosę
Bernd” (NRF). WARSZAWA:

10, 18, 20 „Zagubiony konty­
nent” (wl.) . MŁODA GWAR­
DIA: 15.30, 17.45, 20 „ńlgami-
sta" (wl.) . WRZOS: 16, 10, 20

„Dziewczyna z domu popraw­
czego” (NRD). KRAKUS: 15.45,
18, 20.15 „French cancan” tfr.).
SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
16, 18. 20.15 „Rozwód” (ang.) .

ŚWIATOWID: 15.45, 18, 20.15
,,Helena.1 mężczyźni" (ir. -wł.).
— MAŁA SALA ŚWITU: 15.
17.15, 19.30 „Klub Pickwicka”

(ang). MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19 „Sierpniowa
niedziela” (Wl.). CASSINO:
20.30 „Niezwykły świadek”

(NRF). — CRACOVIA: 20.50
„Walkonie” (wl.). AMFITEATR

20.30 „W obcym kraju” (jug.).
KULTURA: 20 „Symfonia le-

ningradzka” (radź.) . ZWIĄZ­
KOWIEC; 17, 19.15 „Paragraf i
miłość” (hind.) .

— ISKIERKA:

17,30, 19.30 „Nasze czasy” (Wl.) .

WIEDZA: 18 „My dwoje”
(rneks.). WIEDZA - LETNIE:
20.30 „Róże dla Bettiny” (NRF).
ROTUNDA: 16. 18 „Neapol
miasto milionerów" (wł.)

na niedzielę:
APOLLO; godz. 10, 12.15 ,,W

obcym kraju” (jug.); 13.45, 18,
20.15 „Niebieski ptak” (wl.) .

—

UCIECHA: 10, 12.13 „Walko­
nie” (wl.); 16, 18, 20 „Siedmiu
złodziei" (wl.) . WANDA: 10.45,
12 Program dla dzieci; 14.45, 17,
20.15 „Historia jednego my­
śliwca” (poi.). WOLNOŚĆ: 10,
12.13, 16, 18, 20.15 „Bose Bernd’’

(NRF). WARSZAWA: 10. 12.13,
16, 18, 20 „Zagubiony konty­
nent’’ (WL). MŁODA GWAR­
DIA: 10, 12 „Paryski listonosz”

(Ir.); 15.30, 17.45, 20 „Bigami-
Sta” (wl.) . WRZOS: 10, 11.15

Program dla dzieci; 16, 18, 30

„Dziewczyna ż domu popraw­
czego” (NRD). KRAKUS: 11,
12 Program dla dzieci; 14.45, 17,
19.15 „French ćancati” (fr.) .

—

SZTUKA: nieczynne. ŚWIT:
10, 11.15, 12.30 Program dla

dzieci; 16, 18, 20.15 „Rozwód”
(ling.). ŚWIATOWID: 10, 12

„Trzy Starty” (poi.); 16.30, 19.30

„Ryszard III” (ang.). — MAŁA
SALA ŚWITU; 15, 17, 19 „Nasz
dyrektor” (rum.). MAŁA SA­
LA ŚWIATOWIDA: 15, 77, 19

„Pożegnanie z diabłem” (pól.).
CASSINO: 20.30 „Niezwykły
świadek” (NRF). CRACOVIA:
20.30 „Walkonie” (wł.) . AMFI­
TEATR: 20.30 ,,W obcym kra­
ju” (jug.) .

— KULTURA: 20

„Symfonia lenlngradzka”
(ZSRR). ZWIĄZKOWIEC: 17,
10.15 „Paragraf i miłość”
(bind.) . DOM ŻOŁNIERZA: 17,
19.30 „Walizka snów” (fr.). —

ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Nasze
czasy” (wł..) . WIEDZA: 18, 20

„My dwoje” (meks.) . ROTUN­
DA: 16, 18 „Neapol miasto mi­
lionerów” (wł.) .

WWSTAWt

na sobotę i niedzielę:
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.
DOM MATEJKI, Floriańska.

41. „Pokaz rysunków zć słow­
nika Matejki”.

KAMIENICA SZOŁAYSKICH.

Pi. Szczepański 9. „Wystawy
cechowe i miedzioryty Łukasza

van Leyden”. (10—13),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy A Zwyczaje ludowe”.
(9—15)

' ®

DOM PLASTYKÓW, Łobzow-
ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotaćh Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(14—13).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk 0. „Militaria polskie I

obce w epoce renesansu 1 ba­
roku”, (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE (no­
wy gmach. Al. 3-gó Maja 1>

„Wystawa Stanisława Wyspiań­
skiego”; (10—18)

UL. SKARBOWA 4. Wystawa
BHP. (10—17)

PAŁAC SZTUKI, pi. Szcze­
pański 4. „Wystawy piać Caf-

lotty Bologna — Ludwika Pin-

dla, Aleksandry Wnęk, Pabi­
siaka”. (10—18)

Biraestr
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37. POŁOŻNICZY; Kopernika
23 INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE

MILICYJNE: tSl. 0-7. STRAŻ
POŻARNA: tel. 0-8 . POGOTO­
WIE RATUNKOWE: tel. 0-9.
NOWA HUTA: POGOTOWIE

MILICYJNE: tel. 411-11. PO­
GOTOWIE RATUNKOWE: tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA: teł.

439-39.
na niedzielę:

CHIRURGICZNY: Trynltar-
ska 11. POŁOŻNICZY: Prąd­
nicka 37. INTERNISTYCZNY:

Kopernika 17. OKULISTYCZ­
NY: Kopernika 17.

pozostałe dyżury bez Zmian.

APlEKi
na sobotę i niedzielę:

Dietla 76, Rynek GL 45, Ra­
kowicka 12, Długa 88, Senator­
ska 5, Pstrowskiego. Nowa Ru­
ta: Osiedle A-l, Rutkowskie­
go 2.

na sobotę, 23 bth.t
Godz. 16.Ó0: Wiadomości. —

16.95: Fel. literacki. 13.15: Kon­
cert operowy. 16.45; Na kra­
kowskim rynku. 17 .05: Dzien­
nik. 17 .20: Melodie dla wszyst­
kich. 17.40: „Pilot gotów”. —

17.50: Mozaika taneczna, 19.10:

Chłopskim piórem. 16.30: Wia­
domości. 18.93: Muzyka 1 ak­
tualności. 19.00: Muzyka. 19.05:

Lekkoatletyczne Mistrzostw*

Europy. 20.00: Dziennik. 20.23:
Kronika sportowa. 20.45: „Mi­
jają lata mijają piosenki”. —

21.30: Muzyka tan. 22.15: Spot­
kanie z profesorem Henrykiem
Sztompką. 22 .50: Muzyka. 23.50:
Wiadomości. 24.00: Muzyka tan.'

na niedzielę, 24 bm.
Godz. 8.00: Uwertury organo­

we. 8.30; Wiadomości. 9.00: Fa­
la 56. 9 .15; „zespoły i soliści”.
9.30: Melodię rozrywkowe. 9.40:
Felićton A. Wasilewskiego. —

10.00: Koticćrt. 18.30: „Nowe
nagrartia". 11 .00: Opowieści w|-
drównicze. 11.30: Muzyka’ ludo­
wa. 12.04: Poranek śymfori. —

13.20: Chłędowsiti i jegó książ­
ki — pog. 13.40: Konććft ży­
czeń. 15.00: Aud. dla dzieci. —

15.45; „Miłość w piosence”. —

1S.GÓ: Wiadomości. 18.05: Tygo-
dfiiOwy przegląd wydarzeń
międzynarodowych. 16.20: Lek­
koatletyczne Mistrzostwa Eu­
ropy. 17.15: „Slot w Ógro-
dzleńcu". 17.35: „Czarne 1 bia­
łe” fel. 18.05: Mistrzostwa Lek­
koatletyczne Eliropy. 18.48:

Muzyka tan. 19.00: Drobne li­
twory Wielkich mistrzów. 19.30:

„Parńasik”. 20.0Ó: Dziennik. —

20.23: Wiadomości spOttóWc. —

20.21: Gra sekstet Polskiego
Radia. 21 .00: Melodie tan. 21.30:

„Matysiakowie”. 22.05: Wiadó-
mości sportowe. 42.43: Muzyka.
29.50: Wiadomości.
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Znów są medale
I ZNÓW publiczność zebra­

na na stadionie Rasunda w

Sztokholmie była świadkiem

wspaniałego sukcesu dwóch

naszych zawodników. Znów na

podium zwycięzców stanęli re­
prezentanci polskiej lekkoatle­
tyki: Jerzy Chromik, który w

biegu na 3 tys. metrów z prze­
szkodami wywalczył dobrym
wynikiem 8.38,2 min. tytuł mi­
strza Europy, oraz Edmund

Piątkowski, który w rzucie dy­
skiem spisał się doskonale, u-

zyskując także złoty medal.

Obydwaj nie zawiedli pokłada­
nych w nich nadziei, wywal­
czając wśród plejady najlep­
szych zawodników pierwsze
miejsca w swych specjalno­
ściach.

J. Schmidt, jak i Malcher­
czyk wyszli wczoraj obronną
ręką z eliminacji trójskoku,
kwalifikując się do finału, po­
dobnie jak Orywał w biegu na

1.500 m. Ważny w skoku o

tyczce zajął 5, Krzesiński zaś
10 miejsce.

Wśród kobiet nasze repre­
zentantki w skoku w dal Cia-
stowska i Chojnacka uplaso­
wałysięna5i6pozycjiaJa­
niszewska w biegu na 200 m

oraz Żbikowska na 800 m za­
kwalifikowały się do finału
i półfinału,

Bez powodzenia startowali

natomiast: E. Schmidt, Lewan­
dowski, Bugała, Nowakowska,
Jesionowska, Cmokówna, po­
zwalając na wyeliminowanie

z dalszych konkurencji.
Sztokholmskie mistrzostwa o-

siągnęly już swój punkt kul­
minacyjny. Do rozegrania po­
zostało jeszcze niewiele kon­
kurencji, z których kilka po­
winno powiększyć nasz doro­
bek medalowy.

cil*łi
Wioślarskie

mistrzostwa

Europy

W biegu nu 3.000 m z przeszkodami
oraz w rzude dyskiem

Janiszewska w finale

biegu na 200 m

•X‘

W

:S:

F

t Wfinalebieguna80mppł
i pierwsze miejsce zajęła Rosjanka

Bystrowa w czasie 10,9 sek. przed
Niemkami — Kopf i Birkenmeyer.

18

Dzisiejsze
konkurencje

konkuren-
Sztok-
skoku

Fabry-
oszcze-

(Dokończenie ze str. I)
W eliminacjach trójskoku fawo­

ryt — Rosjanin Kreer nie uzyskał
wymaganego minimum — 14,60 m;
Polak J. Schmidt miał najlepszy
rezultat dnia — 15,74 m, a Mal­
cherczyk w drugim skoku osią­
gnął 15,15 m, kwalifikując
również do finału.

Orywał wywalczył
nale biegu na 1.500
w drugim półfinale
Jungwirthem (CSR) w czasie 3.49,3

miejsce w

m. Zajął
2 miejsce

się

fi-
on

za

DO CIEKAWSZYCH

cji, rozgrywanych dziś w

holmie należą: eliminacje
wzwyż (Lewandowski,
kowski), eliminacje rzutu

pem (Sidło, Radziwonowicz), fi­
nał biegu na 200 m kobiet (Jani­
szewska), finał trójskoku męż­
czyzn (Schmidt, Malcherczyk), fi­
nał kuli mężczyzn (Sosgórnilr,
Kwiatkowski), finał biegu na 5.000
m (Krzyszkowiak, Zimny), przed­
biegi sztafet 4X100 m kobiet oraz

4X100 mężczyzn.

Janiszewska

Jak to zwykle bywa podczas lo­
sowania szczęście uśmiecha się do

jednych, a natomiast omija dru­
gich. Tym razem pecha miała na­
sza sprinterka Janiszewska, która

wylosowała szósty, najgorszy tor

w biegu finałowym na 200 m. Nie

przesądzajmy jednak sprawy...

W rzucie dyskiem tri­
umfował Edmund Piąt­
kowski, który osiągając
odległość 53,39 m zapew­
nił sobie złoty medal.

$
Kwyłtfka. programu
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PROGRAM mistrzostw już kilkakrotnie spotkał się z krytyką.
Wiceprezes PZLA Jan Mulak nazwał go nawet programem dzie­
więtnastowiecznym ze względu na liczne jego braki. Wyrazy
swego niezadowolenia dał najlepiej jeden z widzów. Kiedy na

boisku nic się nie działo (nieuzasadniona luka w programie),
Szwed wyjął flet, na którym zaczął grać. Cała widownia przy­
jęła oklaskami muzykalnego Szweda, dając tym do zrozumienia

organizatorom, że nie jest zachwycona tak ułożonym progra­
mem.

min. Natomiast startujący w trze­
cim silniej obsadzonym półfinale
St. Lewandowski zajął 5 miejsce
i odpadł z konkurencji. Sensacją
jest m. in. wyeliminowanie Niem­
ca Richtzenheina, uchodzącego za

jednego z faworytów biegu.
E. Schmidt zakwalifikował się

do półfinału 200 m, ale tam nie­
stety przybiegł na 4 pozycji i nie
wszedł do finału. Foik z powodu
lekkiej kontuzji nie startował.
Podobnie nie powiodło się Buga-
le w eliminacjach 110 m ppł,
gdzie odpadł z czasem 15,3 sek.

Mistrzem Europy na 400 m ppł
został Rosjanin Litujew, uzysku­
jąc czas 51,1 sek., przed Szwedem
Trollsassem — 51,6 i Szwajcarem
Gallikerem — 51,8.

Chód na 50 km zakończył się
zwycięstwem reprezentanta ZSRR
Maskinskowa — 4:17.15,4 godz.
przed Włochem Panich i Angli­
kiem Misson.

KONKURENCJE KOBIECE

Żadna z trzech Polek, startują­
cych w finale skoku w dal, nie
zdołała przekroczyć granicy 6 m.

Toteż nasze nadzieje na przynaj­
mniej brązowy medal, spaliły na

panewce. Pierwsze miejsce zdoby­
ła Jacobi (Włochy) 6,14 m,..2) Li-
tujewa (ŹŚRR), 6.00, 3) Proszenko

(ZSRR) 5,99, 4) Czujko (ZSRR) 5,99,
5) Ciastowska (Polska) 5,97, 6)
Chojnacka (Polska) 5,79. - Wieczo­
rek uplasowała Się na 13 miejscu
rezultatem 5,63 m.

W finale rzutu dyskiem Polki
również zawiodły, rzucając poni­
żej swych możliwości. Zwycięży­
ła Rosjanka Press — 52,32 m przed
Czeszką Mertovą — 52,19 i Niem­
ką Hausman — 50,99. Dmowska

zajęła 7 miejtsce wynikiem 47,81
m, a Sobocińska 9 — 45,94 m.

W eliminacjach 200 m odpadła
Cmokówna, natomiast Janiszew­
ska i Jesionowska startowały w

półfinałach. Pierwsza z nich wy­
grała drugi półfinał i weszła do
finału. Jesionowska uplasowała się
w swej serii na 3 iRiejscu i od­
padła z dalszej walki.

Żbikowska szczęśliwie przebrnę­
ła przez eliminacje biegu na 800

m, kwalifikując się do półfinału.
Natomiast druga Polka startująca
w tej konkurencji — Nowakow­
ska zajęła w przedbiegu dalsze

miejsce.

Dokqd pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17,30. Stadion Wawelu:

WKS Wawel—Legia Krosno

(O mistrzostwo II ligi)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 18. Stadion Cracovii:
Cracovia—BSG Lokomotiv (NRD)

(Spotkanie drużyn kobiecych)

ŻUŻEL
Godz. 11; Stadion Wandy:

KS Wanda—Unia Tarnów

(O mistrzostwo III ligi)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15,15. Stadion Wisły:
Wisła—Unia Racibórz «

(O mistrzostwo Polski juniorów)
Godz. 17 . Stadion Wisły:

Wisła—Lechla Gdańsk
’

(O mistrzostwo I ligi)

Jerzy Chromik zgodnie
z przewidywaniami zdo­
był wczoraj tytuł mi­
strza Europy i złoty me­
dal w biegu na 3000 m

z przeszkodami.

NA JEZIORZE Maltańskim w

Poznaniu wioślarki 12 państw roz­
poczęło wczoraj mistrzostwa Euro­
py. Przedbiegi czwórek wygrały o-

sady ZSRR i Czechosłowacji. Pol­
ska osada w I przedbiegu upla­
sowała się na 4 miejscu i będzie
startowała w repasażach. Przed­
biegi jedynek wygrały: Austriacz­
ka Sika i Niemka Vogt. Krako­
wianka- Makowska zajęła trzecie

miejsce w I przedbiegu i weź­
mie udział w repasażach.

Kapłaniak
powrócił z Pragi
4 WCZORAJ powrócił do Kra-
a kowa — S . Kapłaniak, który
\ ostatnio brał udział w kajako-
\ wych mistrzostwach świata, w

\ Pradze, gdzie zdobył dwa mi­
strzowskie tytuły. Nasz mistrz

jest zadowolony z uzyskanych
sukcesów, które — jak oświad­
czył — osiągnął dzięki wy­
trwałej pracy. Do zdobycia
mistrzowskich tytułów przy­
czynił się ponadto doskonały
sprzęt produkcji holenderskiej,

i zakupiony dla niego przez Pol­
ski Związek Kajakowy. Po
krótkim odpoczynku Kapła-

\ niak ma wznowić treningi,
\ przygotowując się do nowych
t sukcesów.

Nowa porcja
emocji piłkarskich

LEKKOATLETYCZNE
stwa Europy znalazły si«
nich dniach w centrum zaintere­
sowania wszystkich bez wyjątku
entuzjastów sportu. Wydarzenia

mistrzo-
w ostat-

Sztokholmie odwróciły nawet

pewien czas uwagą od rozgry-

Międzynarodowy turniej
koszykówki w Zakopanem

śa
w

■a
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(Telefonem od naszego wysłannika)
WCZORAJ rozpoczął się międzynarodowy turniej koszykówki

kobiet o ,,Puchar m. Zakopanego”. W pierwszym meczu spot­
kały się drużyny Wisły i ŁKS. Mimo, że porywisty wiatr utru­

dniał grę na normalnym pozi omie, krakowianki wygrały spotka­
nie wysoko 47:17 <21:8), mając przez cały mecz zdecydowaną
przewagę. Najlepszą zawodniczką w zwycięskim zespole była
reprezentantka Polski, Wężykowa, która nie tylko zdobyła 29

punktów, ale także kierowała cały czas grą swoich koleżanek.

Dużo ciekawsze było drugie spotkanie, w którym będąca na

2 miejscu w tabeli ekstraklasy jugosłowiańskiej drużyna ,,Rad-
nicki” Belgrad, zmierzyła się z młodym zespołem krakowskiej
Olszy. Mimo porażki 41:69 (18:34) zawodniczki Olszy zaprezento­
wały się bardzo dobrze i swą ambitną postawą na boisku zdo­
były sympatię całej widowni. W „Radnickach” prym wiodły 3

reprezentantki Jugosławii: Pesic, Radovanovic i Radulevic. Bar­
dzo dobrze grała również młoda Blażevic. W Olszy najskutecz­
niejsze w grze były: Twardosz, Sikora, Drab i Klotzer.

Sędziowali: pp. Hegerle, Paszucha, Reguła i Korpak.
Dziś grają: ŁKS—„Radnicki” i Wisła—Olsza.

J. LANGIER

w

na

wek piłkarskich, które z’każdym
tygodniem wchodzą w coraz bar­
dziej decydującą fazę.

W 18 kolejce spotkań ligowych
Wisła będzie gościć u siebie Legię
i powinna wzbogacić Się o dalsze
dwa punkty. Cracoyia wyjeżdża
do' Warszawy na mecz z tamtejszy
Gwardią. Przywiezienie choć jed­
nego punktu ze spotkania z groź­
nym bądź co bądź zespołem, by­
łoby niewątpliwie sukcesem biało-

czerwonych.
Drugoligowy Wawel rozegra już

dziś, w sobotę, mecz z Legią Kro­
sno. Jeśli wojskowi poważnie my­
ślą o pozostaniu w drugiej lidze,
muszą postarać się o zdobycie
dwóch punktów. Znacznie trud­
niejsze zadanie czeka piłkarzy
Garbarni, grającej jutro z mie­
lecką Stalą. W tym wypadku uzy­
skanie remisu zadowoliłoby zape­
wne zwolenników jedenastki lu-

dwinowskiej.
Ponadto grają: W I LIDZE —

Górnik Zabrze—Legia, Stal Sosno­
wiec—Budowlani, Polonia By-dg.—
Polonia Byt., ŁKS—Ruch. II LI­
GA (gr. płd.) — AKS—Piast Gl.,
Stal Rzeszów—Naprzód, Szombier­
ki—Górnik Radlin, Unia Rac.—•

Concordia.

— Dopiero teraz wracasz do chorowitej żony, ty
włóczykiju? ...Oj, przepraszam pana, myślałam, że
to mój mąż... Kogo także nie widzę w świetle la­
tarni, kogo, jak nie kochaną panią Blink — wy-
trajkotała chyba jednym tchem. — Dobrze, że
choć pani nareszcie wróciła, gdyż zresztą nikogo
nie ma z naszej artystycznej braci, prawie nikogo.
Bo policzmy; mego kotka nie ma, to raz, męża nie

ma, to dwa, Ramona Pereza nie ma, to trzy, ani
jego córki, Jacinty, to cztery, kapitana Blinka też
nie ma... Prawda, kapitan wyjechał na parę dni,
ale co znaczy, że malarzy jeszcze nie widać? Po­
winni byli wrócić na łono rodzin koło dziewiątej,
abstrachując od ulewy, która zaistniała cokolwiek

potem. A dziesiąta minęła dwie i pół godziny te­
mu, prawda? Zatem, coś się musiało stać okrop­
nego, przeczuwam...

— Jeśli pani ma złe przeczucia, radzę zatelefo­
nować do policji — rzekła Irena, nie chcąc prze­
dłużać rozmowy z gadatliwą plotkarką. I wołała

odpędzić ją od okna przed wprowadzeniem Lu­
bora do swego mieszkania o godzinie trochę póź­
nej na pierwszą wizytę nawet w peryferii cyga­
nerii. — Niech pani spieszy do telefonu natych­
miast, pani Dalilo, aby policja zdążyła na ratunek.

Ale doświadczona Daliia przeniknęła chytre
niewieście zamysły i postanowiła nie opuścić świet­
nego punktu obserwacyjnego teraz! Już sam po­
wrót cnotliwej Ireny z jakimś nieznanym tu męż­
czyzną o takiej porze był lokalną sensacją, któ­
rej ciągiem dalszym mogło być czułe pożegnanie
w aucie.

— Ponieważ jest pan tak nieprzeciętnym wiel­
bicielem talentu mego męża, muszę panu pokazać
jego najlepsze dzieło — rzekła Irena nader ofi­
cjalnie i głośno ze względu na tę nieproszoną słu­
chaczkę w oknie. Niech pan zamknie swój samo­
chód na klucz, bo roi się w naszej okolicy od

psotników. I spieszmy na górę do studio.

MITOM MMlClWSia r
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Po schludnie utrzymanym przedsionku tym go­
rzej zaprezentowało się Luborowi studio, obecnie

wręcz usłane rozrzuconymi gazetami. Zapaliwszy
elektrykę, zaczerwieniła się Irena na widok nie­
ładu, jaki jej małżonek pozostawił po sobie. Ażeby
od tego odwrócić uwagę miłego gościa, co prędzej
pokazała ‘mu ów obraz, którego treści nie chciała

opisać, ażeby nie osłabić ani nie uprzedzić własnej
impresji i reakcji Lubora.

— Kompozycję tę Maks zatytułował „W obję­
ciach śmierci”. Przyjrzyj się dokładnie każdemu

szczegółowi, zaczynając od tła — rzekła, zbiera­
jąc i prostując pomięte płachty zadrukowanego
papieru, części dzisiejszego New York Times’a,
którego niedzielne wydanie ze wszystkimi lokal­
nymi dodatkami miewa kilkaset stronic.

Stosownie do jej rady Polak spojrzał najpierw
na tło. Przedstawiało ono niewątpliwie front jego
Mazurki podobnie jak obrazek, jaki dziś nabył. O
ile jednak na tamtym niedużym obrazku Ireny
widać było willę w całej jej wysokości, o tyle
twórca tego płótna, o podstawie trzy razy szerszej,
ograniczył się do pokazania
Mazurki, jej głównych drzwi
nika przed nią.

Na tym chodniku w pozie
dzącej spoczywała młoda kobieta w białym ślub­
nym stroju, a jej ramiona obejmowały najczulej
za szyję podtrzymującego ją jedną ręką... kościo­
trupa! Duży ten szkielet, klęczący obok i pochy­
lony nad nią miał niewątpliwie przedstawiać od­
wiecznego dostawcę klienteli dla zakładów po-

— Spieszyć się tyle pięter tylko dla obejrzenia
paru kiczów? — mruczała sceptycznie Daliia, dą­
żąc na inny swój posterunek podsłuchowy w roz­
deptanych pantoflach o bezszelestnych podeszwach
z gąbczastej gumy. — Nic przyjemniejszego nie
zaplanowano w repertuarze randki i na bis? A do­
świadczona Klapperstorchowa, to naiwniaczek, o-

sesek, bejbi, żeby zaraz uwierzyła?
Pomimo skąpego oświetlenia zauważył Lubor

gryzmoły i odbicia brudnych rąk dzieciarni na

ścianach klatki schodowej, a na jej ciemnych od

starego kurzu, czy tłustego błota stopniach do­
strzegł porozrzucane ogryzki, skórki, łupiny owo­
ców, niedopałki papierosów i strzępy papieru z ze­
szytów podartych zapewne dla uczczenia końca ro­
ku szkolnego, lub początku dwumiesięcznych let­
nich wakacji.

Podobny nieporządek panował w sionkach przed
mieszkaniami na każdym piętrze z wyjątkiem
najwyższego. Na tym poddaszu bezdzietna Blin-
kowa i mająca starsze dzieci Ampara Perez naj­
widoczniej dbały o utrzymanie wzorowej czysto- grzebowych i grabarzy, bowiem dzierżył w drugiej
ści we wspólnym przedsionku ich mieszkań, gdyż
śmieci nie było tu na lekarstwo, a podłoga szoro­
wana snadź od czasu do czasu, wydawała się
znacznie jaśniejsza, niż na tamtych, niższych pię­
trach i niż w dużej sieni na parterze.

| W TflEGRAflCZNTW

SKRÓCIE |
widualnym turnieju florecistów

zdobył Włoch Bergamini, przed
Węgrem Zvikovskym i Francuzem
Baudaux. Sensacją turnieju było
odpadnięcie już w eliminacjach
obrońcy tytułu mistrzowskiego —

Węgra Fuellopa. Do finału dru­
żynowego turnieju szpady weszły:
Węgry, Włochy, ZSRR i Francjas

*

PIŁKARZE toruńskiego Pomo­
rzanina przegrali ze Spartakiem
Mińsk 0:3.

*

SAMOLOTOWYM mistrzem Pol­
ski w konkurencji juniorów zo­
stał Kurpiela (Aeroklub Wrocław-a
ski).

tylko części parteru
i betonowego chod-

pół leżącej pół sie-

piszczelowej ręce kosę, od wieków symboliczne a

w malarstwie religijnym i w handlu dewocjona­
liami okropne oklepane narzędzie śmierci.

(Cięg dalszy nastąpi)

*

W OSAKA Japończyk Yamanaka
ustanowił nowy rekord świata w

pływaniu na 200 m st, dow,
2,03,0 min.

-----O—

Sprawozdania
ze Sztokholnu

DZISIAJ transmisja Pol­
skiego Radia z 5 dnia lek­
koatletycznych mistrzostw
Europy w Sztokholmie —

od godz. 19,10 w programie
II. Jutro odbędą się dwie

transmisje: od godz. 16,25 —

17,05 i od 18,10—18.30.


